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Zakaz angażowania

NIEPORZĄDKOM

PIERWSI | 
mistrzowie i 

sportu
w pięcioboju

f w GKKF odbyła się 14 
bm. uroczystość wręczenia 

' odznak „mistrza sportu” 
: sześciu pięcioboistom no- 

woczesnym. Odznaki otrzy- 
' mali: Stanisław Przybylski 
i'(Legia), Kazimierz Mazur 
; (Legia), Bolesław Bogdan 

’ Lotnik), Henryk Sulajnis 
f (Lotnik), Mieczysław Ce- 
' ruz (LPŻ) i Jerzy Lipski 
( (Lotnik).

Są to pierwsi mistrzowie 
sportu w tej dyscyplinie. 

< Ta szóstka oraz Paszkie- 
' wicz z Legii zdobyli już 

czwarte kółko olimpijskie.
; (PAP)
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— Koszu, kochany koszu, wpuść tę piłkę, a będą nowe dwa punkty—Roma Oleksiewicz hy 
pnotyzerskim wzrokiem spogląda na tablicę — a piłkę kozłuje jakby mimochodem. Kosz oka­
zał się łaskawy, wpuścił piłeczkę, dwa.’ punkty AZS AWF zarobił na krakowskiej Wiśle. 
Dorodna przedstawicielka Krakowa, Ewa Scheybal (po lewej) nie zdołała tym razem prze­

szkodzić w akcji „Wielkiej Romy". Warszawianki wygrały to spotkanie 68:46
Fot. ..PS” M. Szymkowsk!

ORAZ bardziej ożywiona staje 
sie dyskusja wokół zgłoszonych 

kandydatów. Władysław Marczew­
ski z Żelechowa (pow. Garwolin) 
pisze do nas m. In.:

dziale sportowymz kolegów

1. Piątkowski 2. Sidło 3. Zieliński 
4. Pietrzykowski 5. Pawłowski fi. 

.Drogosz 7. Zimny fi. Lewandowski 
9. Kotówna 10. Adamski.

Niedzielny „Express Wieczorny” 
wydrukował następującą informację 
pt.: „10" Expressu w plebiscycie

„Nasze najstarsze pismo sportowe 
..Przegląd Sportowy” co roku orga­
nizuje, cieszący się wielkim powo­
dzeniem, plebiscyt na najlepszego 
sportowca kraju.

— Wobec tego najwyższy czas, 
byśmy i my zgłosili swoją dziesiąt- . 
kę — takie zdanie wygłosił jeden

ji” r

S pi razewa 
Odra 
przegrał® 1:3 
w Albanii

TIRANA, 14.12 (tel. wl.). Nie 
powiodło się drużynie opolskiej 
Odry w drugim meczu na te­
renie Albanii. Rozegrane ' w 
niedzielę spotkanie w Korca z 
reprezentacją tego miasta przy­
niosło zwycięstwo gospodarzom 
3:1 (2:1). Zawodnicy polscy za­
służyli na podstawie gry na 
lepszy wynik lecz wybitnie nie­
dysponowany był tym razem 
Kściuk, który puścił w fatalny 
sposób dwie bramki (pierwszą 
i trzecią). Inna (sprawa, że pp 
kilkunastu minutach gry za­
wodnicy nasi byli jak ugotowa­
ni. Przenieśli się oni w ciągu 
paru godzin z Tirany (50 m nad 
poziomem morza i 0 st. C) do 
Korca (800 m nad poziomem 
morza i 20 st. C). Inne, ciśnie­
nie, szalona różnica tempera­
tury sprawiły, że graczom za­
brakło tchu. Do tego było bar­
dzo parno padał deszcz, a 
boisko rozmiękło.

Albańczycy zagrali bardzo ofiar­
nie 1 ambitnie. Jest to chyba ich 
sposob gry, tak samo grali w War­
szawie. Dodatkowym dopingiem, 
jak mówili wtajemniczeni była .o- 
bletnlca awansowania tego • zespołu 
w wypaaau zwycięstwa nad pol­
skimi gośCmi do ekstraklasy.

Mocz nie miał zbyt długiej hl- 
sto.n. Prowadzenie zdobył z wy­
raźnego spalonego (Kściuk nie rea­
gował na strzał z daleki) Stavri w 
6 min. Ten sam zawodnik podwyż­
szył wynik na 2:0 w 15 min. i w 
10 min. Plechaczek zmniejszył roz­
miary porażki. Po przerwie w 73 
min. Kosta ustalił wynik spotkania.

Następne spotkanie rozegra Odra 
w środę z czołowym zespołem I li­
gi — Kabaje w Durres.

J. Okaplee

Nareszcie śnieg w górach. Na­
si zjazdowcy odrabiają straco­
ny czas, trenując intensywnie 
w Kotle Kasprowego. Na zdję­
ciu młoda zawodniczka „Star­

tu" Brodkiewicz.
Fot. Olszewski. CAP ■

Nowe siły w ligach bokserskich 
Czapko i Kopeć , dwaj przed­
stawiciele młodego pokolenia 
dobrze zapisali się w tegorocz­
nych bojach ligowych, o któ­

rych piszemy na str. 2.
,PS" E. warmiński ..

w.f?, pracujących w pttkarstwie 
w szkołach.

. SZKOLENIE ZAWODNIKÓW

tkRUGI dzień Plenum Zarządu PZPN, obradującego 
” ,od niedzieli w Warszawie, poświęcony byłspra- 

wornszkolenlovy^ m. In. sprawęszkąle-
nla I doszkalania '• kadry triiiersko-inśtruktorskle] 
szkolenia zawodników wszystkich szczebli, z kadrą 
narodową włącznie oraz niektóre zagadnienia orga­
nizacyjne, wynikające z analizy roku 1959. Plenum 
wysłuchało również Informacji wiceprezesa organiza­
cyjnego dyr. W. Zatke na temat gospodarki finansowej 
w klubach i związkach okręgowych w r. 1959 oraz 
przedyskutowało zalecenia w tej materii na r. 1960.

• Głosują krajowe redakcje 9 Różne 
drogi prowadzą do Plebiscytu * Ktoś 
się... rozzłościł 9 Głosują pp. Kowal* 
scy • Cztery kryteria • Kupony z za­
granicy • Weterani Konkursu-Piebis- 

cytu 9 Jeszcze nowi kandydaci 9

Wydział Szkolenia PZPN zor­
ganizował już i prowadzić bę­
dzie w' r. 1960 'zaoczny kurs 
trenerski z udziałem 100. in­
struktorów. -Kurs prowadzi 
WSWF' Kraków pód'kierunkiem 
mgr Zygmunta Jesionki w.trzech 
grupach terenowych (Katowi­
ce, ■ Kraków, Warszawa). PO je­
go zakończeniu,, planowanym na 
czerwiec 1061 r., przybędzie 
piłkarstwu co najmniej 50 no­
wych trenerów II klasy. Szko­
lenie instruktorów i pomocni­
ków instruktorów, prowadzone 
przez okręgową związki .pił­
karskie .i federacje (na podsta­
wie jednolitych programów 
Wydziałów Szkolenia PZPN), 
obejmie w r.‘ 1960 ok. 450 kan­
dydatów do zawodu trenerskie­
go- '
. Doszkalanie kadry trenersko- 

instruktorskiej klubów I i II 
ligi -oraz -trenerów' koordyna­
torów spoczywać będzie nadal 
ria barkach,PZPN, natomiast 
podnoszenie' kwalifikacji ka­
dry szkoleniowej klubów 'klas 
niższych, do : III ligi włącznie, 
zajmować się będą okręgi. W 
r. 1960 doszkalaniem- objętych 
zostanie' ok. .200 nauczycieli

Zgadriię z wytycznymi. Wy- 
dziąłti Szkolenia PZPN----za­
wodnicy klubów III ligi oraz 
klas A, B i C mają trenować 
2-r-,3 razy w tygodniu ! nie mo­
gą ■ organizować żadnych zgru­
powań lub" obozów, nie przyno­
szących korzyści szkoleniowych, 
proporcjonalnych do olbrzy­
mich kosztów, jakie za sobą 
pociągają. Duży nacisk nato­
miast powinien być położony na 
wzmocnienie kontaktów klubo­
wych ze szkołami oraz zdecy­
dowaną poprawę pracy z ju­
niorami.

Drużyny I i II ligi będą po­
dlegały pod względem szkole­
niowym Wydziałowi Szkolenia

Jak struna wyprężyła się w wyskoku do piłki Nina Chło- 
dzińska-Urbaniakowa, najlepsza obrotową AZS AWF, najład­
niejsza koszylfarka drużyny i... najmłodsza mania w zespole. 
Rok cały nić oglądano jej ńa boisku, ale wreszcie powróciła 
w dobrej formie i, jak to na zdjęciu widzimy, poradziła so­
bie z Ireną Górką z Wisły. A przeciwniczka była niepośled­
nia — sama wyborowa snajperka — rekprdowa strzelczyni 

koszów w I lidze koszykdrek.
M. Szymkowskl

TRADYCYJNA impreza na­
szej redakcji, Konkurs-Ple- 

biscyt „PS” na „10 najlepszych 
sportowców polskich w 1959 ro­
ku” cieszy się i w tym roku du­
żym powodzeniem, czego dowo­
dem są kupony plebiscytowe, 
które coraz liczniej do nas na­
pływają. Apel nasz do Czytel­
ników o jak najliczniejszy u- 
dział w głosowaniu, nie pozo- 
staje bez echa, podobnie jak i 
apel do działów sportowych po­
szczególnych redakcji krajo­
wych.

W programie niedzielnym na 
antenie Polskiego Radia wypo­
wiedzieli się na temat „listy 
dziesięciu” redaktorzy działo 
sportowego PR. Zorganizowali 
oni wewnętrzny plebiscyt, któ­
rego wynikiem jest następująca 
dziesiątka „najlepszych sportow­
ców polskich w 1959 roku”:

„Expressu”. Słowo się rzekło. lista 
powstała. Powstała w wyniku taj­
nego głosowania. Wynik? Prosimy 
bardzo: 1. Piątkowski 2. Sidło 3. 
Zieliński 4, Pietrzykowski S. Paw­
łowski fi. Lewandowski ?. Zimny 8. 
Drogosz 9. Kotówna ID. Adamski.

Maksimum obiektywizmu, maksi­
mum osobistych upodobań (ach 
..królowo”, cóżeś ty za pani). A 
może właśnie wypośrodkowanie o- 
hu tycli tendencji?*’

Dział sportowy „Gazety Poznań­
skiej” nadesłał nam dalekopisem 
swoja dziesiątkę, poprzedzając ją 
słowami: „O burzliwej dyskusji ja­
ka towarzyszyła powstaniu naszej ■ 
listy nie potrzebujemy chyha/Was 
przekonywać. Na szczęście wszystko • 
dobrze się skończyło; pogodziło nas 
głosowanie systemem zbliżonym do 
„Kuriera Polskiego”. Oto nasza 
„dziesiątka najlepszych”:

1. Piątkowski 2. Pietrzykowski 3. 
Zieliński 4. Sidło, S. Kaplaniak . . 6. 
7im.ny, 7. Pawłowski 8. Kotówma 9. 
Lewandowski 10. Trzech braci pil­
ników.

Życzymy powodzenia Waszej wiel­
kiej ankiecie”. >

Dziękując redakcjom „Pol* 
skiego Radia”, „Expressu Wie­
czornego" i „Gazety Poznań­
skiej” za udział w naszym Kon- 
kursie-Plebiscycie, prosimy in- - 
ne redakcje o uczestnictwo.
JltYM.' że różne drogi prowadzą 
vdo popularności Konkursu-Ple- 

blścytu ,.FS" na „10 najlepszych 
sportowców polskich w 1959 r." do­
wodzi list jaki nadesłał nam ostat­
nio Erwin Chmiel z m. Lasocice, 
woj. Opole:

„Kilka dni (emu przypadkowo 
wpadła mi do rak „Trybuna Opol­
ska”, gdzie wyczytałem o ogłoszo­
nym Konkiirsle-Flebiscycle „Prze­
glądu Sportowego”. Nie zwlekając 
udałem się natychmiast do kiosku 
„Ruchu”, aby nabyć egzemplarz 
„PS” i kuponem plebiscytowym i 
szybko go wypełniłem”.

Mecz Górnik — Legia o- 
glądai nasz fotoreporter E. 
Warmiński przez telewi- 

! zję. Śnieg uniemożliwił 
zrobienie b. ostrego sdję- 
cin, ole i tak została wy­
raźnie zarejestrowana sy­
tuacja, kiedy Herman zdo­
był dla Górnika pierwszą 
bramkę (odjeżdża na śro­
dek lodowiska). Bramkarz 
Kocząb leży na. lodzie, obok 
stoją bezradni (od lewej) 
Bromowicz, Jeżok (wyjmu­
je krążek) i Janiczka. Tu- 
łem do nas Burek (Nr 9).
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Złoty wiek lig bokserskich O SPORCIE W SEJMIE

kandyduje do mistrzostwa 
Dobry poziom-wielkie zainteresowanie
GDY wprowadzono u na* 

totalizatora sportowego I 
narzekaniom grających nie by-

ło końca. Oczywiście nie na­
rzekali oni na sam pomysł, 
rzadko na instytucję. Najwię­
cej gromów posypało się na 
głowy naszych piłkarzy. Wszy­
scy mieli się za genialnych 
proroków i znawców piłki no­
żnej, a niepowodzenia w typo­
waniu składali na drużyny I i 
II ligi, grające im „na złość”, 
że nie potrafią utrzymać w 
ciągu tygodnia równej formy i 
przegrywają te mecze, które 
według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa powinny wygrać. 
Piłkarze nie mają wcale lżej­
szego życia przez to, że ich me­
cze są stawką gry o pieniądze.

Jak to dobrze, że mecze bok­
serskie nie są objęte progra­
mem totalizatora. Mam wraże­
nie, iż ta dyscyplina sportu, 
która cieszy się niesłabnącą po­
pularnością, byłaby zupełnie z 
innych powodów na ustach
„zawodników” totka, którzy 
nawet nie oglądali nigdy 
życiu Drogosza.

TRUDNO TYPOWAĆ
Bokserzy robią bowiem wię­

ksze niespodzianki niż pił­
karze. W I lidze nie ma nawet 
jednego faworyta, na którego 
można by postawić majątek. 
Owszem jest taki jeden — ŁTS 
Łabędy. przegrywający jak 
dotychczas wszystko co się 
da. ale któż może dać głowę za 
to, że w przyszłej kolejce Ła­
będy zrobią psikusa i nie roz­
łożą kandydata na mistrza Poi- 
skL

Ta niepewność wyniku jest 
najbardziej charakterystyczną 
cechą wszystkich dotychczas 
rozegranych meczów, a mamy 
przecież za sobą sześć kolejek. 
Świadczyłoby to z jednej stro­
iły o wyrównanym poziomie co 
najmniej- pięciu drużyn, z dru­
giej jednak strony — wiemy,’ 
że główną.rolę odgrywa wła­
sny teren. Jest on jeszcze .waż­
niejszy, niż własne boisko w 
piłce nożnej. Żle' iifządzbne 
hale, w których sędziom na 
karku siedzą kibice, ciężka at­
mosfera. nieprzyjazne zacho­
wanie się widowni załamuje 
często pięściarzy gości, nie mó­
wiąc już o sędziach, którzy 
punktując walki biorą choćby

i... trochę potknięć 
w I rundzie rozgrywek

Walką roku na krajowych ringach. było spotkanie w wadze średniej Tadeusza. Walaska x 
Henrykiem Dampcem (z prawej), zakończone zwycięstwem pięściarza Wybrzeża.

Fot. „PS" M. Szymkowski

tów, zdobędzie także tytuł dru­
żynowego mistrza Polski.

... A POZIOM?
Można by teraz postawić py-

jak Serwan w wadzę 
kiej. Ten kandydat ria 
poza silnym ciosem i 
nie posiada żadnych 
walorów bokserskich.

półclęż- 
bokscra 
ambicją 
innych

podświadomie „poprawkę” 
gospodarzy.

W DOMU I...
ŃA WYJEŻDZIE

Oczywiście prawdą jest,

na

że
poziom się bardzo wyrównał i 
dlatego pięściarz wygrywający 
jednym punktem na własnym 
ringu, przegrywa także jed­
nym punktem na wyjeżdzie z 
tym samym przeciwnikiem. 
Dlatego Polonia Gdańsk wy­
grywając u siebie z Prosną Ka­
lisz 13:5, przegrała w Kaliszu 
w identycznym niemal stosun­
ku- 6:14. Legia Warszawa prze­
grała ze Stalową Wolą na wy- 
jeźdzle 9:11. a u siebie uzyska­
ła wynik 13:7.

Możemy sie spodziewać, że 
następne kolejki rozgrywek nie’ 
przyniosą większych zmian i 
cała piątka będzie mogła wy­
kazać się zdobyciem 10 pun­
któw. Kto zdobędzie 12 punk

tanie: jak wygląda poziom roz­
grywek, ,czy wyrównanie" kląsy 
nastąpiło w górę,,czy w dpi? .

Na pewno Legia Warszawa 
nie ma takiej silnej drużyny, 
jak dwa lub trzy lata temu, 
na pewno słabsze są Łabędy, 
tak samo Prosną. Spadek po­
ziomu tych drużyn rekompen­
suje Polonia Gdańsk i Stal Sta­
lowa Wola, Polonia Gdańsk 
jest na pewno lepsza, niż Wy­
brzeże w zeszłorocznym skła­
dzie, a Stalowa Wola przewyż­
sza poziomem Zawiszę. Można 
zaryzykować twierdzenie, że 
poziom meczów jest nieco wyż­
szy. bowiem w drużynach ek­
straklas nastąpiła większa kon­
centracja czołowych bokserów.

W drużynach ligowych wy­
stępuje także wielu pięściarzy 
z przyszłością, którzy w tym 
roku przechodzą chrzest bojo­
wy, a w przyszłym powinni 
być już bardzo silnymi punk­
tami swoich zespołów.

ZA WCZEŚNIE...
Nie wszystkim jednak dru­

żynom przyświeca zbożny cel 
stałego podnoszenia umiejęt­
ności pięściarzy. Mamy np. 
wielkie pretensje do Stali Sta­
lowa Wola, że zadała sobie wie­
le trudu, by ściągnąć do druży­
ny takiego surowego pięściarza

Wokół czarnego krążka
Chomutov I Litvinow 

w interlidze
— Nie ma takich umów, których 

nie dałoby się przecież jakoś zmie­
nić. A gdyby tak w przyszłym ro­
ku?:?'

JAK donosiliśmy, sejmowa 
Komisja Zdrowia 1 Kultu­

ry Fizycznej omawiała ostat­
nio budżet GKKF. W toku 
obrad głos zabierali m. In. 
W, Reezek, który odpowiadał 
na pytania posłów 1 wiceprze­
wodniczący M. .Tekiel, który 
zreferował budżet.

Poniżej zna?dą Czytelnicy 
Interesujące fragmenty tych 
wystąpień.

A GKKT jut ” poezątku bie­
żącego roku podjął wielostronne 
wysiłki dla uzdrowienia sytuacji 
gospodarczej w klubach. Kie­
rownictwo GKKF z materia­
łów pokontrolnych NIK wy­
ciągnie wszechstronne konsek­
wencje. GKKF * zadowoleniem 
wita wyłonienie przez Komisje 
zespołu poselskiego, który me- 
watplUcie pomoże Komitetowi do 
uregulowania tej trudnej sprawy.

leniem kadr (wyższe 1 średnie 
szkoły wf) Finansowana jest j.i 
dynie działalność naczelnych nr. 
ganizacji «portowych. ogniwa rea- 
liBUjące program rozwoju «portu

I instytucje. Z tego względu bud­
żet GKKF nie fest wykładnikiem 
całości wydatków, jakie przezna-

Przewodniczący RECZEK 
powiedział:

Wiceprzewodniczący JE- 
KIEL powiedział:

kają od widzów, że na Ii-ligo­
wy mecz przychodzi w Łodzi 
5000 osób, że w hall Gwardii 
podczas wszystkich moczów 
stołecznej Legii wrze jak w 
ulu, by zapewnić sobie wej­
ście na halę trzeba co naj­
mniej na godzinę przed roz­
poczęciem meczu trwać na po­
sterunku — to znaczy na swo­
im miejscu w hali.

Boks przeżywa złoty okres 
jeśli chodzi o zainteresowanie. 
Oby również byl to dla tej dy­
scypliny złoty okres rozwoju i 
podnoszenia poziomu.

W n LIDZE j
Kilka słów o II lidze. Rozsąd- I 

nie protvadzenl przez Alekse­
go Antkiewlcza bokserzy Wy- । 
brzeża, zapewnili sobie w I 
grupie taką przewagę na pół­
metku, że można ze spokojem 
oczekiwać ich powrotu w sze­
regi ekstraklasy. Nastałby
więe znów wiek złoty dla po­
wojennej twierdzy polskiego 
boksu. Województwo gdańskie 
miałoby znów dwie drużyny w 
ekstraklasie.

W II grupie trwa zacięta ry-
walizacja między Gwardią
Łódź i Pafawagiem Wrocław. 
Mecz tych drużyn zadecyduje 
zapewne, która z nich znajdzie 
się w ekstraklasie. Rozgrywki 
o mistrzostwo II ligi nabierają 
jeszcze bardziej na atrakcyjno, 
ści, bo prawdopodobnie także | 
druga drużyna w tabeli będzie ■ 
miała szanse awansu do eks­
traklasy.

W I grupie na taką gratkę cze­
kają — Pogoń Szczecin, Asto- • 
ria Bydgoszcz, Budowlani i 
Warta Poznań. Z konkurencji 
wyeliminowana została Gada­
nia, która coraz bardziej ob­

czasy, w których dziesiątką m>

Podejrzewamy, że w ogóle 
nie 'mą wielkiego pojęcia .ęśbok. 
s.e. Wtawia się go do..skją4»< 
bo ma silny cios i przez przy- ; 
padek może „utłuc” każdego 
rywala. Z równym skutkiem 
mogłoby kierownictwo Stali 
włożyć któremuś ze, słabszych 
fizycznie pięściarzy podkowę 
do rękawicy. Idea ta sama.

Mamy, przy tym jednak wię­
ksze pretensje do sędziów, Iż 
nie przerywają każdej walki 
Serwana już w pierwszej run­
dzie i nie odsyłają go do na­
rożnika na skutek braku pod­
stawowych umiejętności w wy.‘ 
szkoleniu technicznym.

Jeśliby boks miał polegać 
tylko na tym, że jeden z prze­
ciwników ma „ubić”, „unie­
szkodliwić" drugiego, to oczy­
wiście należałoby szybko taką 
dyscyplinę sportu zlikwidować. 
Dla dobra sportu trzeba więc 
wziąć Serwana z powrotem na
salę treningową i uczyć
Jeśli się czegoś 
może walczyć.

nauczy,
go­
to

Podobny znak zapytania po*
stawilibyśmy nad umiejętno­
ściami bokserskimi Wnęka z 
Polonii Gdańsk, Kierzkow- 
skiego z Zawiszy. Ci pięścia­
rze reprezentują jednak nieco 
wyższy poziom niż Serwan, 
ale także daleko im do tego, by 
już występować w I lub II li­
dze.

KADRY
Pocieszający Jest fakt roz­

szerzania się bazy zawodniczej 
klubów I i II ligi Skończyły się

niża loty.
W grupie II grupa rywali 

jest nieco mniejsza i zaliczyć 
nini 'Pafanżas ZS—zna bvło przejść całe mistrzo-i-— . - . -

stwa. Stal Stalowa Wola miala^0 nlej trzeba Pafawag. 
już w ogniu walki 13 pięścią- wiszę 1 Hutnika.
■^ińsk^M, W- i CZEKAMT NA
iże^/Jwayt^^^ I teo®nvSerl^^yneŁ “ któr^
ni ^48,.iAstoria^- 15. Pogoń teczny wypoczynek, -który 
- 12. Gedania - 15, Avi* - £v«.c b,!dlIe do 17 . «*«=“>* 
15, Pafawag — 14, Gwardia .Miestąe czasu wystarczy na 
Warszawa - 15, Zawisza - 13, , regenerację sił. Później zacz- 
Gwardia Łódź - 12, Hutnik - n?e si5 Juz ostatni etap mi-

<> Nie istnieją możliwości, aby 
kluby mogły utrzymać lig bea 
dotacji, wyłącznic ze skłtdck 
członków I z wpływów za bilety 
na imprezy «portowe. Tym har­
dziej oczywiste jest, że ze śród, 
ków własnych kluby nie są w 
etanie podejmować Inwestycji;

<• W polityce inwestycyjnej 
GKKF zmierza do wyrównania 
istniejących dzisiaj jeszcze wy­
raźnych dysproporcji pomiędzy 
stanem posiadania urządzeń spor­
towych w poszczególnych woje­
wództwach da zmniejszenia dys­
proporcji pomiędzy boro mate­
rialną sportu w miastach wiel­
kich i malyeh. a także pomiędzy 
bazą miast I wsi;

Ą’ Szeroki front robót inwesty­
cyjnych Jest pozostałością po. 
przednich lat, w których szereą

ścią opracowanego na podstawie 
zatwierdzonych przez Plenum 
GKKF w listopadzie 1958 wytycz­
nych, planu, budowy urządzeń 
sportowych w latach IMfl — 19S5.
do zapewnienia
mld 
miast

kosztem

resortów, organizacji kluhów
rozpoczynało inwestycje. Z hie- 
ąiem czasu okazało się, iż prze­
widywane środki finansowe są 
niewystarczające do wykończenia 
tych budów w szybkim terminie. 
GKKF oblicza, że na wykończe­
nie tych inwestycji potrzeba po­
nad 309 min zt. W roku 19fi0 licz­
ba ta ulegnie poważnemu zmniej­
szeniu;

♦> AdministrccM GKKF i WKKF 
ulepia ostatnio zmniejszeniu ook 
połowę. GKKF obserwuje pewne 
tendencje do rozbudowy aparatu 
w zuńązkach sportowych oraz 
wyraźny przerost aparatu w klu­
bach., GKKF W miarę swoich 
możliwości będzie starał, się stan 
ten poprawić na lepsze;

W podziale Środków, jakie 
budżet GKKF przeznacza na do­
tacje dla organizacji sportowych.
ra^nie uprzywilejowane: na 129 
min H — LZS-y otrzymują 45 
min ul. Liczhy te dowodzą, Ii 
konieczność likwidacji zacofania 
wsi w dziedzinie wyposażenia w 
urządzenia sportowe. znajduje 
pełne zrozumienie Komitetu.

izym kraju. Ogółem nakłady t» 
łącznie z nakładami itwestyryj. 
nymi wynoszą rocznie ok. 1 mld 
zi. z czego ok. 42(1 min /I nnkrv- 
wanych jest z budżetu państwa, 
reszta zaś z dochodów własnych 1 

• różnych Świadczeń budżet owyrh.
Udział procentowy wydatków pań-

wynosił jesacae ponad 55 pror.. 
ta w 1960 r. spadnie do 40 pror.

— maksymalnej ilości 
wojewódzkich, powiato-

wych 1 wydzielonych, podstawo­
wych urządzeń sportowych dla 
masowej kultury fizycznej.

Obecnie, mimo wydatnej po­
prawy'na. tym odcinku. 233 miast 
powiatowych nie posiada sal gim- 
nastyczno-sportowych, a 34 mia­
sta powiatowe. nie posiadają 
boisk.

cjg pozabudżetowych źródeł.
4» Podział iirydctków budietn- 

n'ych GKKF przedstawia sie na- 
stępująca:

1. na popieranie I propaaown- 
nie kultury fizycznej — pmad 
129,5 min zl (69.7 proc, mprtnt-

•> Dochody ..Totalizatora Spor- 3- na 
towpgo” od początku działalności nad 6.S 
przedsiębiorstwa do 1 pażdzler- kow); 
nika 1955 r. wyniosły ponad 725 ’• nc
min zJ, 7. czego wydatkowano po­
nad 529 min zł. Z kwoty tej wy­
budowano całkowicie, względnie

ków.
S. na kształcenie kadr wyrhn. 

n-anta fizycznego — ponad 48 min 
zł (2ń.R proc, nnjdalkówi:

Inną działalność 
min zł (0.S proc.

•f» Z wydatków działn

wydat-

wydat-

..popl*-udzielono pomocy przy wybudo- • - waniu KI boisk. C stadionów. 2 rania 1 propagowania kultury fi- 
pływalni otwartych, 2 (orów ko-Jarskich io nrrvstanl. 2 lodowisk । związków sportowych wyniosą 
sztucznych (dalsze dwa znajdują «« min zl, utrzymując się na po- 
>lę w koócowej fazie realizacji), domie roku MM. Z sumy te) jt 
!2 sal. wzęlędnle ha) sportowych, min zl stanowią dotacje dla U 
I ośrodków campinęowych oraz związków sportowych oraz Pol. 
szereeu urządzeń o charakterze skieso Komitetu Olimnusklcgo, 
specjalistycznym, wiele urządzeń 65 min zl — dotacja dla Ludo- 
jest w budowie. wych Zespołów Sportowych i u
/A Dla szkól wybudowano a lun- nla Kultury Fizycznej. Ustalenie 
duszów ..Totalizatora Sportowepo" dotacji na poziomie roku 1955 
604 boiska i 100 sal gimnastyez- spowoduje ograniczenie działal­
nych, dla LZS około 160 obiek- nośei w zakresie kultury fizycz- 
tów. "ej, gdyż nie uwzględnia skut­

ków finansowych wprowadzonyrh
4» Szcsególng zwrócono podwyżek biletów kolejo.

kapitalne remonty urządzeń spor- hotelowych i kosztów żywienia.
towych; na ten cel przeznaczono 
23 proc, nakładów inwestycyj- ♦ K»ztałcenie kadr dla potrzeb
nych. Ogółem wyremontowano kultury fizycznej i sportu odby- 
in«s obiektów, względnie poszczę- wa się w 4 szkołach wyżs-yrh 
tólnuch elementów użytkowych i .1 studiach nauczycielskich w 
w różnych obiektach. wyższych szkołach wf kształć:

obecnie około ISSO osób, a w stu.
Ą. Wartoif produkcji li pod- dtach nauczycielskich wf — ol-. 

ległych. GKKF przedsiębiorstw 360 osób. W iS59 r. szkoły u-yt- 
zjednoczenia Przemysłu Sprzętu sze ukończyło ponad ino absoi- 
Sportowego wyniesie w roku 1M0 wentów, zai studia nauczyciel- 
— 263 min zł. I3S-

Konkurs
DOKOŃCZENIE ZE STB. 1

„Z zaciekawieniem śledzę dysku­
sję Czytelników na łaniach „PS” 
na temat wyboru „1Q najlepszych”. 
Zapewne śledziłbym biernie i w 
dalszym ciągu, gdyby po prostu nie 
fakt, że rozzłościły mnie wypowie­
dzi niektórych osób. Kogo właści­
wie mamy5 wyłńerać. najlepszych 
czy najpopularniejszych — a jeśli 
tak, to czyi nie jest po prostu 
śmiesznością wysuwanie kandyda­
tur Pohla, Sosgórnjka, Fornalczyka, 
Korynta i jeszcze kilku innych? Bo 
czyż można porównywać ich ;,suk-

urywaia łouz — numin — - ■ . - " . . - . " . *». ” -j
15. Rekord mają więc Budów- i Mnosłw. ostatnii etap przygoto- > towna? Po 
lani 18 zawodników, a Gwar- 'v“
dia Łódź zajmuje ostatnie miej. ko- c" dotych. iwiaU „w

. ' . • ... mm hvln tv1kn nreludium do „sęc z dwunastoma pięściarza-

cesy” 1 osiągnięcia z tymi jakie mie- 
! li w tym roku np. Paliński czy Ko-

trzykroć nie!
w,zy,t- i Przecie» poiiadacze tytułów mi- 

- - - ■ Europy lub rekordziitów
------ ----------------------------świata, zawodnicy znajdujący się 

czas było tylko preludium do bardzo wysoko w czołówce świato-

TRZEBA TRENOWAĆ
Szersza baza zawodnicza 

zwiększa rywalizację między 
bokserami. Minęły bezpowrot­
nie czasy/ gdy czołowi bokse­
rzy mogli zaniedbywać tre- ' 
ningi, uważając, że nazwisko i j 
klasa same wystarczą do zwy- ! 
cięstwa. Porażki Zawadzkiego 
z Żurakowskim i Milczarka, 
przegrana Milewskiego z Sobo. 
lewskim, szereg przegranych 
Jędrzejewskiego,' zwycięstwo 
Dampca nad Walaskiem, Bro- 
nisia nad Grudniem, zwycięst­
wa przez ko Wnęka nad Dam­
pcem i Kierzkowskiegn nad 
Wojciechowskim 'świadczą o ' 
tym najlepiej. Nawet stary 
mistrz Kukier z trudem wywi. 
nął się z opresji w jaką wpadł 
podczas spotkania z Ostrów, 
sklm w Warszawie.

TŁUM WALI
Koncentracja sił w I lidze 

i szybki marsz naprzód mło­
dych pięściarzy, powodują, że
rozgrywki ligowe stały się nie­

wielkiej gry. Cieszmy się więc, wej lub europejskiej — a to prze- 
• • .„t.llrt* I cięż powinno być kryterium wyboru

. p . najlepszej dziesiątki”.bowiem czekają nas
emoeje na ringach całej Pol­
ski.

Jeny Zmanlik
związku z tym! wątpliwościami 

•" może warto zacytować list jed­
nego z naszych Czytelników z Gdań-

47 kandydatów
Do poniedziałku, dnia 14 

bm. włącznie Czytelnicy nasi
zgłosili kandydatów
Konkurs-Plebiscyt ..PS’’ na 
najlepszych . sportowców’ pol­
skich w 1959 roku. Oto naz­
wiska zgłoszonych sportow-

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Marian Jankowski 
Ireneusz Paliński 
Marian Zieliński

LEKKOATLETYKA

KOSZYKÓWKA
Romualda Olesiewiez 
Marek Sitkowski 
Janusz Wichowski

zwykle pasjonujące, że hale pę. j

Plebiscyt „PS"
ska (nazwisko nieczytelne), który | gowego, ostatniego roigrywanego 
dzieli się z nami interesującymi w życiu meczu”.
kryteriami według jakich ułotył | I Jeszcze dwie kandydatury: 
„listę dziesięciu”, zachęcając in- i MARKA S1TKOWSKIEGO zgłasza 
nvch, aby przy wyborze kierowali Maciej Olasek z Warszawy jako 
się tymi przesłankami. Oto one: „jednego i najlepszych techników

1. wartość wyników uzyskiwanych f mistrzostw Europy w koszykówce” 
w stosunku do najwyższej klasy oraz STANISŁAWA MACHORKA, 
światowej, 2. popularność danej , zgłasza Wojciech Krupa, pisząc o 
dziedziny sportu w naszym «połe-!nim; „wzór prawdziwego sportow- 
czeństwfe, 3. doza emocji, jaką ob- I ca, bez Hachorka jego macierzysty 
darza nas dana dyscyplina sportu.' umb traci co. najmniej 59 procent 
doza przeżyć Jaką odczuwa każdy i swej wartości”.
kibic ■'w -czasie' oglądania zawodowi
«portowych *<• *«’* Na zakończenia kilka uwag
nika nad utrzymaniem formy, pę-l • , ...
stawa moralna, ambicja, bojowość ।do głosujących Czytelników, 
i systematyczność. kupony należy wypełniać czy-

Na listę osób, które nadsyłają ku- teinie (koniecznie atramentem 
pony pleblscystowe z zagranicy m.s,vrle ważne będąwpisujemy trzy nowe nazwiska. Oto lub na maszynie, wazne_oęją 
one: Erik Valge (Tallin, Estońska 

SRR), Franciszek Buzek (Orłowa,
CSRh Ignacy Kupa (Mosty koło 
Jabłonkowa, CSR). .

PISALIŚMY już o rodzinnych ku­
ponach. W poniedziałkowej pocz­
cie otrzymaliśmy znowu sporo... ia- 

mjlljnych kuponów, a nadawcy 
jednego z nich to członkowie popu­
larnej z „Przekroju" rodziny Ko­
walskich. List podpisali: Bogdan, 
Jan i Stefan Kowalscy (ojciec i sy­
nowie).

KONKURS-Plebiscyt „PS" ma już 
swoich... weteranów. Dowiadu­
jemy się o tym z listów naszych 

Czytelników, którzy „przyznają" 
się, że od kilku już lat systematycz­
nie uczestniczą w naszej imprezie, 
np. szeregowiec Czesław Wieczorek

tylko kupony wycięte z „PS” — 
zamieszczać je będziemy jeszcze 
przez cały grudzień w każdym 
numerze naszego pisma.

Na zagranicznych 
planszach

W WIEDNIU odbyły się między­
narodowe mistrzostwa szer­

miercze Wiednia, w których poza 
gospodarzami 1 zawodnikami NHF. 
udział wzięli Jugosłowianie 1 Tur­
cy. Tytulv zdobyli: w szpadzie 
Wuls (NRF), W szabli Resch 
(Austria) przed swym rodakiem

ze Szczecina, Józef Karpesiuk z 
Bartoszyc, woj. Olsztyn 1 Zygmunt | stria):
Frankiewicz z m. Warlubie, woj. 
Bydgoszcz.

zeglock (NRF) przed Filzem (Au-
•; we florecie kobiet

Groetzer (Austria) przed swą ro-

Mlmo wielu zapytań ze strony 
organizatora hokejowej interiigi — 
PZHL kierownictwo hokeja CSR 
nie dawało wyjaśnień jakie dwie 
drużyny CSR będą grały w int.erli- 
dze. Czwartkowy numer Ceskoslo- 
venskiego Sportu podaje nareszcie, 
że w pierwszym kwartale po za­
kończeniu rozgrywek I ligi włączą 

-się do inlerligi dwa. zespoły ekstra­
klasy CSR: ŚZ Litvinov, zajmują­
cy obecnie 8 miejsce w tabeli 1 
NTI Chomutov (9 miejsce).

Tak więc mamy już peiny skład 
drurvn Interligi, w której odbyły 
się jak dotąd 2 spotkania, a mia­
nowicie Legia zremisowała z mi­
strzem NRD Dynamo Weisswasser 
(4:4) i pokonała wicemistrza Dyna- 
no Berlin Wl Pod koniec stycz­
nia wlączv się do rozgrywek Gór­
nik Katowice. który jedzie na 
spotkania do NRD.

Wobec tego, że po dwu spotka­
niach przegranych z NRF hokeiści 
NRD- nie pojadą na Igrzyska Olim­
pijskie, nie powinno nic stanąć na 
przeszkodzić, aby w «tyczniu In­
terliga ruszyła pełną parą.

(d)

Przyślijcie nam Kurka - 
proponują Warwickowle
Wiele było okazji do wymiany 

zdań na temat 'hokeja i nie tylko 
hokeja z trójką braci Warwiek, w 
czasie Ich ostatniego pobytu w 
Warszawie.

— Pzzykro nam, że mimo kilku­
tygodniowego pobytu w Polsce, nie 
zaprezentujemy się publiczności 
warszawskiej — powiedział Bill.

wienia — włącza się Grant. Oczy­
wiście następny przyjazd muslałby 
trwać pełen sezon i obejmować tyl­
ko szkolenie. Zrobię wszystko, jeśli 
by polska federacja hokeja tylko 
chciała, aby choć jeden z nas lub 
ktoś inny, ale odpowiedni, przyje­
chał na przyszły sezon.

Obecny przy rozmowie wicepre­
zes PZHL J. Zarzycki nadał tej pro­
pozycji realne podstawy, twierdząc, 
że taki trener mógłby wiele pomóc 
zarówno w pracy z kadrą, a przede 
wszystkim w mających powstać 
ośrodkach młodzieżowych.

— A nie mógłby przyjechać do 
Kanady na przykład taki Kurek — 
zapytał Bill.

— To bardzo drogi interea — wy­
jaśniamy.

— Dlaczego? Zapłacilibyście tylko 
podróż w obie strony, a utrzymanie 
dostałby od któregoś z naszych klu­
bów, gdzie Kurek pograłby cały se­
zon. U nas jest wielu Polaków I to 
nawet opłaciłoby się klubowi ze 
względów propagandowych. Chło­
pak by się wiele nauczył, po po­
wrocie do kraju grałby Jeszcze kil­
ka lat w drużynie, a potem miałby 
fach trenerski w kieszeni — koń­
czy Biu.

Kurek, nie Kurek — ale iprawa 
chyba jest warta zastanowienia.

Rozmawiał
W. Domański

KUPON
KONKUBSU-PLEBISCTTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1959 R.

Marian Folk 
Jarosława Jóżwiakowaka 
Zdzisław Krzyszkowiak 
Stefan Lewandowski 
Ryszard Malcherczyk 
Zbigniew Orywał 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Rut 
Janusz Sidło 
Alfred Sosgómik 
Kazimierz Zimny

SZERMIERKA
Emil Ochyra 
Ryszard Parulski 
Jerzy Pawłowski 
Andrzej Piątkowski 
Włodzimierz -Wójcicki 
Wojciech Zabłocki 
R-szard Zub

BOKS
Jerzy Adamski 
Henryk Dampe 
Leszek Drogosz 
Zbigniew Pietrzykowski 
Tadeusz Walasek

PIŁKA NO2NA
Gerard Cieślik 
Stanisław Hachorak 
Roman Korynt 
Ernest Pohl 
Tomasz Stefaniasyn

KOLARSTWO
Bógusław Fornalcryk 
Wiesław Podobać

TENIS
Jadwiga Jędrzejowska 
Władysław Skonecki

PIŁKA RĘCZNA 
Anna Szwabowska

GIMNASTYKA
Natalie Kotówna

PŁYWANIE
Andrzej Salamon 

ŻUŻEL
Mieczysław Połukard 

KAJAKI
Stefań Kapłaniak

SZYBOWNICTWO
Henryk Zydorczyk

HOKEJ NA TRAWIE
Henryk Flinik

NARCIARSTWO
Zdzisław Hryniewiecki

5.

8.

9.

, W pkt:

8

8

grana — wtrącamy.
— No, teraz to niemożliwe prze­

cież — odpowiada Kanadyjczyk -7 
Legia wyjeżdża do Jugosławii i nić 
wróci przed naszym odlotem.
'— A czy rzeczywiście' musiclc 

apuśeić nas przed świętami?
— interesy nie pozwalają nam na 

dłuższy pobyt — wtrąca się do roi- 
mowy najbardziej nieustęphwj 
Dick. Zresztą we wstępnych rozmo- 
wach s Górnikiem postawiliśmy 
snrawe jasno, że będziemy w Pol-
•es tylko mieśląe.

Pracowity tydzień 
hokeistów Legli

Hokeiści Legii, po niedzielnym 
stpotkiniu z katowickim Górnikiem, 
nic . zdążyli jeszcze odetchnąć, a już 
w poniedziałek rozegrali drugie 
-potkanie na Torkacle z miejsco­
wym startem.

Natomiast w najbliższą środę le­
gioniści grać będą na Torwarze ko­
leiny mecz z Cracóvią. a wlec’O- 
rem' tego samego dnia wsiądą do 
pociągu, aby w sobotę I niedzielę 
(1 1 20 bm.) bronić zdobytego w ro­
ku ubiegłym w Belgradzie pucharu 
Armii Jugosłowiańskiej

Na zagraniczna wyprawę Legi’ 
uda.le się w swym najsilniejszym 
składzie, (d)

W.

Imię i nazwisko głosującego

Adres

Prosimy wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie I wysłać
w terminie do dnia 5 stycznia 1960 r pod adresem: Redakcja 
„Przegląd Sportowy", Warszawa, ul. Mokotowska 24, «kin. 
poczt, nr 181 — z dopiskiem na kopercie: Konkurs-Pleblicyt.

ZGODNIE z naazą zapowiedzią, w 
poniedziałek, dnia 14 grudnia u- 
płynął termin zgłaszania kandyda­

tów na „listę dziesięciu”. Uwzględ- 
nimy jeszcze tylko te ewentualne 
nowe kandydatury, Jakie otrzyma­
my pocztą do wtorku, dnia 15 bm. 
i zamkniemy listę zgłoszeń.

W poniedziałek Czytelnicy nasi 
zgłosili pięć nowych kandydatur. 
Edmund Aniikiewicz z Radomia i 
Stanisław, Kralczyk z Jeleniej Góry 
proszą, aby wpisać na listę kandy­
datów’ ZBIGNIEWA ORYWALA, 
przy czym pierwszy z nich pisze m. 
in.: „Chyba każdy zdaje sobie spra­
wę, że zdobycie tytułu mistrzow­
skiego w nowojorskiej Madison 
Square Garden w biegu na 1.000 y 
przez Zbyszka Orywała, który po­
konał czołowych specjalistów świa­
ta w biegach średnich — jest du­
żym osiągnięciem”.

Ryszard Dyba z Lodzi zgłasza 
ZDZISŁAWA HRYNIEWIECKIEGO, 
skoczka narciarskiego, o którym pi-i 
sze. że „rozniósł polską czołówkę 
skoczków, zdobył tytuł mistrza Pol­
ski, w Memoriale B. Czecha i H. 
Marusarzówny pokonał takie «ławy 
Jak Szamow, ZSRR, Eriksson, Szwe­
cja i wielu innych”.

Henryk Kruszczyńokl z Lidzbarka 
woj. Olsztyn .wysuwa kandydaturę 
GERARDA CIEŚLIKA, „rekordlistę 
bf«mek, wzór polskiego sportowcu 
wiernego swemu klubowi do ostat­
niego gwizdka .ostatniego moczu li-

etzer obronili swoje zaszloroczne 
tytuły.

W turnieju wiedeńskim miał 
startować również reprezentant 
Polski w szpadzie — Włodzimierz 
Strzyżewski. Zrezygnował on jed­
nak z wyjazdu, by walczyć w bar­
wach swej drużyny AZS AWF, na 
mistrzostwach Polski.

1O KRAJÓW w vn 
CHALLENGE MARTINI

12 i 13 grudnia odbędą się w Pary­
żu po raz siódmy międzynarodowe 
zawody szermiercze o Puchar Mar­
tini we florecie. Do treningu zgło­
siło się ostatecznie 10 krajów, m. 
in. NRF (10 zawodników). W. Bry­
tania (7), Monaco (3), Węgry (-). 
Włochy (1). Gospodarze wys.awiatą 
80 zawodników, w tym całą kadrę 
olimpijską.

W turnieju wezmą udział m. in. 
mistrz olimpijski z 1956 r. D‘Oriola» 
mistrz świata w szpadzie 1938 r., 
Hoskym, mistrz świata 1959 r. Jny, 
Węgrzy — Kaniuli, Fulop i inni.

O PUCHAR MILLER HALLET

5 lekkoatletów z Piątkowskim na czele

na liście prezesa Cz. Forysia
PREZES Polskiego Związku Lek­

kiej Atletyki nie miał tym ra­
zem tak uproszczonego gadania przy 
układaniu swej listy 10 najlepszych 
sportowców polskich, jak rok . te­
mu. Sami byliśmy ciekawi, jak 
wybrnie teraz z tego p. Czesław 
FORYŚ.

— Oczywiście, w tym roku będzie 
na Uście mniej lekkoatletów. Nie 
mieliśmy mistraostw Europy, 
nie mieUśmy po prostu żadnych 
większych okazji do zademonstro­
wania poziomu, Ale też nie Jest a 
nami tak źle. Przede wszystkim Ja­
sna Jest zupełnie sprawa pierwsze­
go miejsca. Rekordowy wynik Piąt­
kowskiego Jest na fantaityeznym 
poziomie, dotychczaś tylko Ame­
rykanie osiągali takie odległości. 
Ce do pierwszego miejsca Piątkow­
skiego nie ma ehyba różnley zdań.

— Ilu jeszcze lekkoatletów widzi 
pan na liśeie?

— No róż — Stefan Lewandowski 
musi być, taki trochę „redivivus", 
uzyska! szereg światowych wyników 
w tym seaonle. Muii być również

Kazlmięrą Zimny, na nim prieciet 
spoesywal cały ciężar walki na dłu­
gich dystansach i chociaż przegry­
wał, prowadził walkę w wielkim 
stylu, będąc w tym sezonie JM- 
nym z najpopularniejszych, najbar­
dziej znanych i cenionych zawod- 
ników w świeeie. Dalej Zbigniew 
Orywał. Nie każdy Polak może być, 
Mistrzem Ameryki, A Orywał to 
osiągnął. To trzeba ocenić. No i 
Jeszcze Janusz Sidło, który ts-lko 
rai przegrał w tym sezonie,. Na ra­
zie wystarczy.

— Pięciu. Czy kolejność...
— Chwileczkę, zaraz uszereguję, 

najpierw Jednak wysunę . kandy­
datów z Innych dyscyplin A więc 
mlttrzynł Europy w. gimnastyce 
Kotówna. To byl wielki sukces, po­
konanie glmnaztyczek radzieckich. 
Dalej Stefan Kaplanlak, mistrz Eu­
ropy w kajakaritwle, pływak An- 
draej Salamon, który miał w tym 
leznnte bardzo ładne wyniki, dwóch 
rekordzistów Uwili* w podnoszeniu 
ciężarów — mistrz świata Marian 
Zielińtkl 1 wieemtitri irenuti Pa-

Hńskl. Wreszcie bokser, mistrz Eu­
ropy Zbigniew Pietrzykowski.

— Chwilczkę, to już jedenastu..,
— Zaraz się zastanowią, kogo 

skreślić. Może któregoś z moich? 
Orywala w żądnym razie, mistrzo­
stwo USA to mocny ataut. Więc 
Zimny czy Lewandowski? Nie, Jed­
nak też zasługują moim zdaniem

W tradycyjnym międzynarodo­
wym turnieju szpady o Puch nr 
Miller Hallet w Londynie, wzięło 
udział 73 szermierzy z 10 kra.iów. 
Formuła tych zawodów jest bar­
dzo surowa, gdyż do dalszych walk 
z każdej grupy kwalifikuje sie ’vi- 
ko 3 zawodników. W finale wal­
czyło 6 Anglików, 1 Austialijczyk 
i 1 Austriak. Ciekawe, ?e w t/i 
ósemce było aż pięciu zawodników 
leworęcznych.

Turniej wygrał Australijczyk 
Simpson. ulegając tylko MoKenze. 
Dalsze miejsca zajęli: mistrz świs­
<Wl8U szpadzie BUly Hoskvna
rer (Austria) — 3 
land. Aleksander 
(Anglia).

GroseJtodce

.PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

mPRASA SPORTOWA”
ną wyróżnienie. Jednak... Jednak 
zrezygnuję z Salamona, Bo osta- I 
tecznie żadnego , mistrzostwa ani - 
medalu w tym sezonie nie zdobył.!

Telefony: centrala atttl 1 «««
™ Iorar bezpośrednie - 

। czelny 1 Sekretariat
Redaktor Sr

----- ----------------------- — “IT , dotarte Redakejl «lwu, mirt In. — ttobec tego prosię o kolejność, (ocmacji mm, DUM zagramviny 
7”-------------------------------------------------------- Redaktur Nacielny przyjmuj»
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DOW8KŁ t, ZIMNY, PALINSKh 
PIETRZYKOWSKI»

— Pietrzykowski tak nisko?
— Wcale: nie priypadkowe. Nie 

było to mlśtrsonwo osiągnięte w 
tak efektownym .tylu, w Jakim 
zwyciężał niegdyś Drogo.*, Jego 
walki i zwycięstwa . były ^.kn*. 
imponujące. Nie lubi, w beksie bi­
jatyki, to mnie nie eleety.

torab
Za treść ogłosteft redakeja nie 

odpowiada.

Zakłady Graficrne 
uDom Słowa FMskies©”
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TERMINARZ

piłki nożnej 
na rok 1960
Grupa północna

13 marca
Polonia Gdańsk — Lech Poznań
Unia Racibórz - Polonia W-wa 
Olimpia — Arkonia
Unia Gorzów — Śląsk Wrocław 
Calisla — Warta

Bałtyk — Warta 
Unia Racibór: — Calisla 
Ox;mpia — Unią Gorzow

1 czerwca
Unia Gorzów — Polonia Gd. 
Calisia — Olimpia 
Warta — Unis Racibórz 
Śląsk Wr. — Baityk 
Arkonia — Lech 
Polonia W-wa — Zawisza

Obrady Plenum Zarządu PZPN

700 przeszkolonych trenerów
dla piłki nożnej

Warta — Polonia Gd. 
Śląsk Wr. — Calisia 
Arkonia — Unia Gorzów 
Polonia W-wa — Olimpia

5 czerwca

Zawisza Unia Racibórz

PblonU Gd. — ZawUrt 
Lech — Polonia W-wa 
Bałtyk — Arkonia 
Unia Racibórz — Śląsk Wr. 
Olimpia —. Warta 
Unia Gorzów — Calisia

Bałtyk — Polonia Gd. 
Unia Racibórz — Lech
Olimpia Zawisza
Unia Gorzów — Polonia W-wa 
Calisia — Arkonia 
Śląsk Wr. — Warta

3 kwietnia
Polonia Gd. — Śląsk 
Arkonia — Warta 
Polonia W-wa — Calisia
Zawiszy Unia Gorzów
Lech — Olimpia- 
Bałtyk — Unia Racibórz

S maja
Olimpia — Bałtyk. 
Calisia — Zawisza

15 maja
Polonia Gd. — Arkonia
kolonia W-wa
Zawisza 
Lech — Calisla

Calisia Polonia Gd.
warta — Unia Gorzów 
Śląsk Wr. — Olimpia 
Arkonia — Unia Racibórz 
Polonia W-wa — Bałtyk 
Zawisza — Lech

Grupa południowa

Górnik R. — Piast Gl.
Wawel Wirek — Wawel Kraków 
Cracovia — Sta' Mielec 
Stal Rz. — Naprzód 
Garbarnia — Unia Tarnów 

ConcordiaLegia Kr.

20 marca

DOKOŃCZENIE ZE STR 1
PZPN, który ma wpływ na ob­
sadę trenerską w poszczególr 
nych zespołach, obowiązek do­
starczenia wytycznych trenin­
gowych, organizowania odpo­
wiednich konsultacji i doszka­
lania trenerów.

Zaniedbane dotychczas, spra­
wy opieki lekarskiej nad za­
wodnikami mogą ulec po­
prawie przez powołanie do 
życia Komisji Lekarskiej- przy 
W. szkolenia PZPN, której za­
daniem będzie opracowanie za­
leceń dla lekarzy OZPN i klu­
bowych oraz ścisła współpraca 
z nimi.

Sprawa trenerów zagranicz­
nych, pracujących w klubach 
wywołała ożywioną dyskusję. 
Większość uczestników stała na 
stanowisku, że trenerzy zagra­
niczni — jako wybitni fachow­
cy — mogą być zatrudniani w 
Polsce, ale jako wykładowcy 
na kursach dokształcających 
dla naszych trenerów.

Dotychczasowe doświadczenia 
z trenerami klubowymi wyka­
zały, że ich wartość szkolenie-'

nych grup według układu te­
rytorialnego, wreszcie runda 
finałowa w 4 innych grupach 
po 4 drużyny, ustalonych na 
podstawie wyników eliminacji. 
A: 4 — I miejsca, B: 4 — II. 
C: 4 — III i D: 4 — IV. W 
rundzie finałowej reprezenta­
cje okręgów grać więc będą o 
miejsce od 1 do 16.

Początek rozgrywek pucha­
rowych ustalono na jesień 
1960 r. Poszczególne grupy zo­
staną rozlokpwane w różnych

miastach, mecze rozgrywane 
będą w ciągu 2 dni (sobota i
niedziela).

Przy okazji 
wy pucharów 
Michałowicza, 
k> minimalną

omawiania spra- 
Przeworsk:ego i 
Plenum przyję- 
większością gło- 
który z punktusów wniosek, ____ _ r____

widzenia wartości tych rozgry-
wek oraz szkolenia zawodni­
ków nie wyględa na logiczny. 
Uchwalono mianowicie, że nie I 
mogą w nich brać udziału za- | 
wodnicy ligowi. (!).

Oszczędność
i dyscyplina finansowa

Narciarskie
eliminacje
23 i 28 grudnia

ZAKOPANE, 1442 (tel. w»,), W 
Związku z koniecznością sprawdze­
nia formy narciarzy klasyków orał 
wy typowa nla reprezen ta c jl olim­
pijskiej Polski Związek Narciarski 
zamierzał przeprowadzić otwarte 
eliminacje całej naszej czołówki na 
Hall Gąsienicowej w dniach 18—19 
grudnia. Niestety, złe warunki 
atmosferyczne, panujące w Tatrach 
od miesiąca, a szczególnie dotkliwy 
prak śniegu tak pokrzyżowały pU-

Śląsk Wr.

Bałtyk — Unia Gorzów 
Unia Racibórz — Olimpii

Concordia — Górnik R. 
Unia Tarnów — Legia Kr. 
Naprzód — Garbarnia 
Sial Miel. — stal Rzesz. 
Wawel Kr. — Cracovia 
Piast GL. — Wawel Wirek

jest niewspółmierna

Unia Racibórz — Polonia Gd.
Unia Gorzów Lech
Śląsk Wrocław — Arkonia

Wawel 'Wirek — Górnik R.
Cracovia — Piast Gl.
Stal Hz. — Wawel Kr. 
Garbarnia — S al. Miel. 
Legia Kr. — Naprzód 
Unia Tarnów —- Concordia

w klubach piłkarskich
Najlepszy zawodnik drużyny budapeszteńskiej Varga w efek­
townej obronie piłki. Fragment meczu siatkówki Vasas Buda- 
peszt — AZS AWF zakończonego zwycięstwem Polaków.

Fot. „PS” M. Szymkowskl

wet od dwu dni padający śnieg nie 
zdołał w jakiś radykalny sposób 
poprawić sytuacji.

W związku s tym wystąpiono ■ 
propozycją rozegrania eliminacji 
dla biegaczek i biegaczy w później­
szych terminach* a mianowicie 23 
i 28 grudnia. Eliminacje te u 
względu na fakt, że trasy olimpij­
skie położone są prawie na wyso* 
kości 2000 m odbędą się u nas na 
Hali Gąsienicowej. W ten sposób 
będą one więc równocześnie egza­
minem naturalnych ■umiejętności 
aklimatyzacyjnych czołowych «a» 
wodniczek i zawodników.

Eliminacje dla skoczków i kombi­
natorów odbędą się dopiero w o- 
statnlch dniach grudnia po powro­
cie naszych czołowych zawodników 
z treningów Żeli am See, które po­
trwają nie jak początkowo podawa­
no 14, a tylko 8 dni. (M, M.)

Olimpu — Polonia Gd. 
Unia Gorzów — Unia Racibórz 
Calisia — Bałtyk 
Warta — Lech 
Śląsk — Zawisza

3 kwietnia

Arkonia Polonia W-wa

Górnik R. — Unia Tarnów 
Naprzód — Concordia 
Stal Miel. — Legia Kr. 
Wawel Kr. — Garbarnia

29 maja Wawel Wirek Cracovia
Polonia 
Zawisza

Gd. — Polonia W-wa 
— Arkonia 
Śląsk Wrocław

Na lodowiskach
Cracovia — Górnik R.
Stal Rzeszów — Wawel Wirek 
Garbarnia — Piast Gl.
Lżgia — Wawel Kr.
Concordia — Stal Miel.
Unia Tarnów — Naprzód

I i II ligi
Górnik R. — Naprzód 
Sis! Mielec — Unia Tarnów 
Wawel Kr. — Concordia
Wawel Wirek — Garbarnia 
Stal Rzeszów — Cracovia

22 maja

do kosztów, jakie ponoszą klu­
by na rzecz tych trenerów w 
złotych, a przede .wszystkim w 
dewizach. Wynikiem dyskusji 
była uchwała przyjęta więk­
szością głosów, zabraniająca 
klubom angażowania w r. 
1960 nowych trenerów zagrani­
cznych i odnawiania kontrak- : 
tów z tymi, których umowa o 
pracę już wygasa.

Uchwała powyższa wywołała 
liczne dyskusje kuluarowe, w 
których podnoszono niezbyt do­
głębne przemyślenie sprawy. 
Oczywiście względy finansowe 
i dewizowe grają tu pierwszo­
planową rolę, jednak wydaje się 
nam, że o przydatności po­
szczególnych trenerów zagra­
nicznych w Polsce może i po­
winien rozstrzygać na bieżąco 
Zarząd PZPN; on też powinien 
mieć decydujący głos przy an­
gażowaniu odpowiednich kan­
dydatów przez kluby. Nie po­
winno się jednak oddziaływać 
odgórnie na kluby, stanowiące, 
bądź co bądź, przede wszyst­
kim o własnych losach i zamy­
kać drogi przed pożytecznymi 
jednostkami.

Na zakończenie obrad IV ple­
num PZPN dość długo i rzeczo­
wo dyskutowano nad gospodar­
ką finansową w klubach I 1 II 
ligi, oraz w klasach niższych. 
Zagadnienie to szczegółowo o- 
mówlł wiceprezes Wacław Zat- 
ke, po czym wywiązała się dy­
skusja. w której wyraźnie od­
czuwało się chęć naprawy nie­
najlepszej dotychczas sytuacji 
oraz pełne poparcie dla wnio­
sków i projektów przedstawio­
nych przez prelegenta. Sens 1 
Istota spraw poruszonych przez 
wiceprezesa Zatke 1 dyskutan­
tów nie odbiega w zasadzie od 
ogólnie przyjętej tendencji, wy- 
Mzająeej się stałym 1 konsek­
wentnym dążeniem do świado­
mie pojętej oszczędności.

Pisaliśmy już. że gospodarka 
finansowa w klubach I 1 II ligi 
— choć nie zawsze 1 nie wszę­
dzie — jest pod względem ren­
towności właściwa 1 nie nastrę­
czająca specjalnych kłopotów. 
Zespoły tych klas rozgrywko­
wych są w ogólnym przekroju 
samowystarczalne i nie przyno­
szą deficytu. Obawy budzić mo­
że co najwyżej podział fundu­
szów wewnątrz samych sekcji

nie będą w tej materii w pew­
nym sensie kontrolowane. Kie­
rownictwo każdej drużyny i i 
.n ligi, udającej się na jakieś 
Egrupowanie zobowiązuje zię do 
przedstawienia w PZPN progra­
mu zajęć na obozie, który każ­
dorazowo będzie rozpatrywany 
i zatwierdzany przez wydział 
szkoleniowy związku .

Jako zasadę przyjęto poza
dzypaństwowe, na których spo­
dziewana jest odpowiednia frek-
ku 1960 
Śląskim 
dionie 
sza wie.

Warto

odbywać się będą w ro- 
wyłącznie na Stadionie

Dziesięciolecia

również podkreślić, że
na plenum mówiono, iż ceny 
biletów na Imprezy sportowe «ą 
w porównaniu z innymi kraja-

Start Katowice 
— Legia W-wa 0:8 

w VI rundzie rozgrywek

Górnik. «... 
Gar.oamia • 
Legia Kr. Wawel Wirek
Concordia — PJast Gl. 
Wawel Kr. — Unia Tarnów 
Naprzód — Stal Miel.

. JESZCZE JEDNA,. 
REORGANIZACJA- 

PUCHARÓW

KRÓTKO\VWS$tWłH
Koszykarze śląska 
przegrywają w CSR

KATOWICE, 14.12 (teł. wL) Start 
Katowice — Legia Warszawa 0:8 
(0:2. 0:4. 0:2). Bramki dla Legii zdo­
byli: Burek — 4. Kurek — 2. oraz 
Zieliński i Gosztyta po 1. Sędzio­
wali: Michalik i Przybłęda z Krako­
wa. Widzów ok. 1000 osób.

Mecz byt żywy 1 dość ciekawy. 
Start zagrał ambitnie, lecz musial 
uznać wyższość mistrza Polski, któ­
ry jednak miał spore trudności z 
przełamaniem oporu tej młodej dru­
żyny. Legia pierszą bramkę strzeli­
ła dopiero w 12 min., gdy Start o- 
slabiony był brakiem zawodnika o- 
deslanego na ławkę kar, a podwyż-

Stal Miel. — Górnik R. 
Niprzód — Wawel Kraków 
Unia Tarnów — Piast Gl. 
Wawel Wirek — Concordia 
Cracovia — Legia Krosno 
Stal Rz. — Garbarnia

na czasie, gdy Stan

Garbarnia — Górnik R.
Legia Kr. — Stal Rzeszów
Concordia — Cracovia
Unia Tarnów — Wawel Wirek
Piast Gl. — Naprzód
Wawel Kr. — Stal Miel.

Na wniosek Wydziału Szko­
lenia rozgrywki o Puchar Prze­
worskiego i Michałowicza, w 
których uczestniczą reprezenta­
cje okręgowe młodzieżowców i 
juniorów, doczekały się jeszcze 
jednej reorganizacji, oby już 
ostatniej! W myśl ostatniej u- 
chwały, puchar.? rozgrywane 
będą trzystopniowo: runda 
wstępna dla wyłonienia 16 dru­
żyn, następnie eliminacje w 4 
grupach po 4 zespoły, przy 
czym przydział do poszczegól-

wsze drużyny, występujące w 1 
lub Tl lidze, wydaje się zdecy­
dowaną większość pieniędzy, 
zapominając o zespołach rezer­
wowych, juniorach 1 trampka­
rzach.

Niewesoła jest jednak sytua­
cja w drużynie lig okręgowych 
1 niższych szczebli, zespoły sa­
mej. tylko tzw. III ligi przynio­
sły w roku 1959 poważny defi­
cyt, wynikający przede wszyst- 
kim T' nieprzestrzegania^ obowią- 

~ tujących'- : ^przepisów flnanso- 
...wych.. Plenum, stanęło, na _ sta­

nowisku, że sytuacja musi ulec 
zmianie.

Drużynom Ill-Iigowym 1 klas 
niższych zabrania się m. Ln. or­
ganizowania obozów przygoto­
wawczych do sezonu oraz wszel­
kiego rodzaju zgrupowań przed 
decydującymi spotkaniami 1 w 
przerwie między pierwszą i dru­
gą runda rozgrywek. Zespoły I 
i II ligi nie podlegają w zasa­
dzie temu zarządzeniu, ale 1 one

ku l?60 telewizja przeprowadza­
ła bezpośrednie transmisje z za­
wodów piłkarskich. Związek 
pragnie nawiązać współpracę z 
telewizją.. ale na nieco innych 
zasadach, niż obecnie. PZPX 
chce przede wszystkim, aby by­
ła ona ośrodkiem propagandy 
futbolu, a nie tylko instytucją 
przekazującą na ekranie prze­
bieg wydarzeń na boisku.

Na zakończenie dyskusji przy­
jęto jednogłośnie uchwalę, któ­
rej fragmenty brzmią:

Plenum Zarządu PZPN, po 
wysłuchaniu informacji o sta­
nie finansowym w klubach 
I I II ligi, okręgowej oraz 
okręgowych związków piłki 
nożnej, poleea Prezydium 
opracowanie szezegółowyeh 
wytycznych, Jak również pod­
jęcie ' decyzji, zmierzających ' 
do wprowadzenia w gospodar­
ce finansowej icisłej dyseypll-
dalej idących oszczędności w 
praktycznej działalności.

W stosunku do działaczy, za­
wodników i klubów, które «1« 
będą przestrzegać przepisów 
wydawanych przez GKKF 1 
PZPN w tych sprawach — wy­
ciągnięte zostaną surowe kon­
sekwencje...

Lech

PRAGA. Przebywający w Czecho­
słowacji koszykarze wrocławskiego 

i Śląska gościli w poniedziałek w 
Boguminie, gdzie przegrali s re» 

! prezentacją miasta 69:70 (4S:3S). Go. 
! spodarze zwyciężyli po dogrywce, 
w normalnym czasie wynik brzmiał 
62:62. Najlepsi strzelcy: w zespole 
zwycięzców — Riedel 27 pkt. i Wró* 
bel 19, a w drużynie polskiej — 
Świątek 23 i Wilczewski 17. (PAP)

Zwycięstwo Jamesa
PARYŻ, w Lyonie odbył się mdę- 

dzsmarodowy bieg przełajowy nę 
i dystansie 7,5 km o nagrodę „Ayca- 
! guer”. Na starcie stanęło 128 bie- 
j gaczy. Zwyciężył Anglik Stephen 
i James — 23.18 przed Bediafem 

(Francja) — 23.23 I swym rodakiem
) Perkinsem — 23.29. (PAP)

1 Drugie zwycięstwo 
piłkarzy rowerowych

I NRD
niedzialek odbyty się dalsze spot­
kania w pitce rowerowej, w któ­
rych NRD pokonała Polskę I repre­
zentowaną przez Iskrę Siemianowi­
ce 6:3. oraz Polskę II reprezento­
waną przez Start Katowice 5:3.

0 Puchar AZS w „7“
KATOWICE, w hali technikum 

wychowania fizycznego w Katowi­
cach rozpoczął się 14 bm. II tur­
niej siódemkowej piłki ręcznej 
mężczyzn o Zimowy puchar Prze­
chodni AZS. Biorą w nim udział 
akademickie drużyny z Krakowa. 
Olsztyna, Poznania i Wrocławia o-

ny akademicki mistrz Jugosławii 
— studencki Grand (Belgrad).

W pierwszym spotkaniu Jugosło­
wianie przegrali z AZS Kraków 
1:17 (5:9), a następnie zwyc.ęzyll 
AZS Olsztyn 14:8 (6:3). w pozosta­
łych meczach AZS Olsztyn pokonał 
AZS Wrocław 16:13 (7:8). natomiast 
AZS Katowice zwyciężył AZS

23 — M stycznia dla dwójek, a 30^
31 dla czwórek. Mistrzostwa Eu­
ropy młodzieżowe organizuje 33 
□tycznia SL Merita (Szwajcarią).

Fraser zwycięża 
w Melbourne

Turniej odbywa się systemem 
każdy z każdym i zakończy się w Melbourne zakończyły się mię-

dzynarodowe mistrzostwa tenisowe
środę. Nie startuje w nim zeszło- ] stanu Victoria. W finale rozegrała 7iłnhvwpa ntipnarii — __ . ___________ _  _s_zdobywca pucharu
Gdańsk, który miał trudności ze 
skompletowaniem pełnowartościo­
wej drużyny. (PAP).

Gimnastycy ZSRR 
wygrali w NRF

BERLIN. W Krefeld odbyło się
pierwsze oficjalne międzypaństwo­
we spotkanie w gimnastyce między 
ZSRR 1 NRF. Mecz zakończył się 
zwycięstwem gimnastyków radziec­
kich 563,00:536,45.

Najlepszym zawodnikiem spotka­
nia był mistrz świata Szachlin, któ­
rego łączna nota wynosi 114,10 pkt. 
Wyprzedził on mistrza NRF Phillp- 
pa Fuersta, którego nota była 112,60. 
Trzecim miejscem podzielili się dwaj 
zawodnicy: gimnastyk ZSRR, mistrz 
Europy. Stolbow i zawodnik NRF 
Bantz. Obaj, oni uzyskali wynik 
111,80 pkt., (PA|>)

ZSRR - NRF 14:6 
w drugim spotkaniu

BERLIN. Pięściarska reprezenta­
cja Związku Radzieckiego rozegra­
ła w poniedziałek we Frankfurcie 
n/Menem drugie spotkanie z pię­
ściarzami Niemiec zachodnich.

się zacięta walka między pierwsz* 
rakieta, Australii Fraeerem 1 jego 
rodakiem Emersonem. Ostatecznie 
zwyciężył Fraser 6:0, 25:23. 5:7,8:4, 
ale drugi set trwał 2 godz. 1 12 mi­
nut. co jest chyba rekordem w te­
go rodzaju spotkaniach. Tytuł ko­
biecy zdobyła mistrzyni Wimbledo* 
nu, Brazylljka Maria Bueno, zwy­
ciężając Angielką Chrisbinę Trumaa 
5:0, 5:7, 6:4. Również w grze mie­
szanej wygrała finał Bueno w pa­
rzę z Australijczykiem Howe, ma­
jąc za przeciwników parę Mark — 
Heltano (Australia) 7:5, 6:3. W grze 
podwójnej kobiet Bueno zdobyła 
trzeci tytuł, gromiąc razem z Tru- 
man Australijki Smitz 1 Koghlan 
6:1, 0:1. W grze podwójnej męż­
czyzn triumfowali Fraser I Emer­
son. którym nieoczekiwanie zacię­
ty opór stawiała para Ich rodaków 
Howe i Hewitt.

M. Kozdruń
Bokserzy radzieccy pokonali 
razem drugą reprezentacje 
14:6. (PAP)

ZRA Nigeria 6:2

tym 
NRF

powołany na sędziego

grał nawet w trójkę. Utrata bramek 
odebrała Ślązakom wiarę we włas­
ne siły, co spowodowało, że gra 
stała się dość jednostronna. Start 
jednak dużo atakował i zasłużył na 
strzelenie honorowej bramki. Legia 
na tle Startu wypadła nie najlepiej. 
Nie należy się jednak temu dziwie, 
gdyż wojskowi czując w kościach 
niedzielny mecz z Górnikiem wło­
żyli w poniedziałkowe spotkanie 
tyle siły, by zapewnić sobie bezapc- 
lacvine zwycięstwo. W tym meczu 
Kurek dal kilka próbek wysokich 
umiejętności przeprowadzając błys-; 
kntliwc ataki i jeszcze raz potwie-* 
dzil. że znajduje się w doskonałe!

Górnik R. — Wawel Kr. 
Piast Gl. — Sta) Miel. 
Wawel Wirek — Naprzód 
Cracovia — Unia Tarnów 
S‘31 Rz — Concordia 
Garbarnia — Legia Kr.

Abisynia remisuje 
z Ugandą

12 czerwca

Concordia — Garbarnia 
Unia Tarnów — Stal Hz. 
N<aprTÓd — Cracovia 
St^l Miel. — Wawel Win

Piast Gl.

ADDIS ABEBA. W Addls Abeble 
I odbyło się eliminacyjne spotkanie 
! przedolimpijskie piłkarskich repre­
zentacji Abisynii i Ugandy. Mecz 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 1:1, do przerwy prowadzili 
gospodarze 1:0. Było to drugie spot­
kanie obydwu zespołów, w pierw­
szym, rozegranym przed miesią­
cem w Kampala, zwyciężyli Abi- 
synczycy 2:1.

OliMWf &VOSTLC
O STATNIE zebranie Komitetu 

Funduszu Olimpijskiego po­
święcone było omówieniu do-

w spotkaniu 
przedolimpijskim

LAGOS. W Lagosie odbyło się 
eliminacyjne spotkań e przedolim­
pijskie piłkarskich reprezentacji 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej 
i Nigerii. Zwyciężyła drużyna ZRA 
6:2 11:1).

Pracowity sezon 
sportów zimowych 1960 r.

Oprócz narciarstwa i hokeja na 
lodzie, dla których Igrzyska Olim­
pijskie są jednocześnie mistrzostwa-

do Squaw Valley

Następny krok Polonii Bdg 
do i ligi hokeja Liga angielska

KATOWICE, 14.12. (tel. wh). For­
tuna Wyry — Polonia Bdg 1:2 (0:0, 
0:t, 1:2). Bramki dla Polonii zdoby­
li: Wieleba i Jędrol, dla gospoda-

Drugoligowy mecz gwu najpoważ­
niejszych pretendentów do awansu 
do I ligi odbył się w godzinach 
nncnvch z niedzieli na poniedziałek 
1 w warunkach śnieżnych. Zasłużo­
ne zwycięstwo odnieśli bydgoszcza­
nie. którzy tym samym umocnili 
swoje aspiracje do ekstraklasy. (»ł

„Wilki” zjedzone
no własnym boiska

Przed sezonem zimowym 
w Sudetach

WROCŁAW, 11.12 (tel. wł.). Zbli­
żający *ne sezon sportów zimowych 
1959 60 bedzie na Dolnym Śląsku 
przełomowy. W sezpme tym czyn­
ny będzie wreszcie pierwszy w Su- 
detrch wyciąg krzesełkowy na Ma­
łą Kopę w Karpaczu, który przy­
czyni się do szybszego wzrostu for­
my dolnośląskich zjazdowców. Tej 
świetnej szansy rrle chca zmarno­
wać tutejsze sekcje narciarske. 
które przygotowują się solidnie do 
pierwszych startów.

Przedsezonowa mobilizacja panu­
je już nd dawna w jednej z naj- 
żilniejszych sekcji narciarskich Dol­
nego śląska — Stali Cieplice. Mi­
mo że C eplice leżą w dolinie 1 do 
gór jest stad znacznie dalej niż ze 
Szklarskiej Poręby, czy Karpacza 
— sekcja ta dzięki dobrej pracy 
całego kolektywu klubu, fachowej 
pracy trenerów mgr Stanisława 
Raźniewskiego i czołowego zjaz­
dowca Egona Myśliwca, oraz wy­
datnej pomocy dyrekcji fabryki 
maszyn papierniczych w.Cieplicach 
— już od kilku lat należy do przo­
dujących na Dolnym Śląsku. Stal 
była już kilka razy mistrzem wo­
jewództwa w kategorii juniorów I 
seniorów. Kilku utalentowanych 
narclr-rzy klasyków i zjazdowców 
należy do dolnośląskiego ośrodka 
szkoleniowego PZN. a zjazdowiec 
Bogdan Deja jest członkiem, kadry 
naród owei.

Obecnie na trening! uczęszcza o- 
kolo 50 zawodników, w których naj­
silniejsza grups- tworzą zjazdowcy. 
Większość z nich jeździła na nar­
tach jeszcze późną wiosną, a na­
stępnie aż do chwili obecnej za­

; Wysoka przegrana Wolverhamp- 
tónu, zeszłorocznego mistrza Anglii 
1 jednego z kandydatów na pierw­
sze miejsce w obecnych rozgryw­
kach ze słabym zespołem Leicester. 
zajmującym 20 lokatę w tabeli, sta­
ła się wielką sensacją ostatniej ko-

dyńskim, który nie zszedł z boiska 
pokonany. Pozostałe 3, tj. Arsenał, 
Chelsea 1 Westham straciły punkty.

Oto tabela I ligi na półmetku roz­
grywek (w nawiasach poprzednie 
lokaty).

lejki ligi , angielskiej. Leicester,

wodnicy prpichddzHi systematycz­
ną sucha zaprawę, urozmaiconą u- 
*----—sportów uzupełniają-praw aniem 
cych.

Od dwóch tygodni narciarze Sta* 
li wspólnie z zawodnikami Śnież­
ki Karpacz trenują w żlebie nad 
Małym Sławom kolo schroniska 
„Samotnia”. W zacisznych miej­
scach jest tutaj pół metra śniegu.

A. Szymura

który w dotychczasowych 20 me­
czach zdobył zaledwie 12 punktów, 
a na wyjeździe pokonał tylko gra­
witujący ku końcowi tabeli Bir­
mingham 4:3, sprawił olbrzymią 
niespodziankę kibicom piłkarskim, 
gromiąc zespół groźnych szczegól­
nie na własnym boisku „wilków” 
3:0.

Jest to pierwsza „domowa’'’ po­
rażka Wolverhamptonu. Dotychczas 
straci! on na własnym terenie w 
Molineiix Ground zaledwie 1 punkt, 
remisując na’ początku tegorocz­
nych rozgrywek z Arsenałem 3:3. 
Bramkostrzelny atak „wilków” tym 
razem nie miał wiele do powiedze­
nia wobec zdecydowanej postawy 
defensorów gości z Leicester i ku 
zmartwieniu • swych przeciwników 
ani razu nie zmusił do kapitulacji 
ofiarnie interweniującego bramka­
rza przeciwnika.

Ta przegrana przyspieszy zapew­
ne decvzie menażera „wilków” 
Stan Culllsa w sprawie wstawienia 
na środek napadu drużyny 21-let- 
niegó Szkota Mc Bride, zakupione­
go przed kilku tygodniami za 13.000 
funtów z Kilmarnock i trzymanego 
w rezerwie. Na marginesie dodamy, 
że jest, to pierwszy od 4 lot zakup 
zawodnika przez Wolverhampton.

W czołówce tabeli I ligi angiel­
skie! zaszły niewielkie zmiany. Bo­
jowy zespół Burnley awansował z 
szóstego na trzecie miejsce w tc- 
bell. dzięki zwycięstwu 2:4 nad Ar­
senałem I’ to na jego słynnym sta- 
dionić w Highbury. Lider tabeli 
Preston oraz depczący mu po pię­
tach Tottenham utrzymali swe po­
zycje. Oba zespoły, zremisowały 
swoje mecze na wyjazdach 7. dwo­
ma beniaminkami angielskiej . eks­
traklasy, które jak już zwracaliśmy 
uwagę- trzymają się wsrod elit} 
piłkarskiej nadzwyczaj dzielnie, a 
od czasu do czasu robią swymi 
świetnymi wynikami duże niespo­
dzianki. Jeden z nich Fulham byl 
w «obotę jedynym zespołem lon-

1. Preston (1)
2. Tottenham (2)
3. Burnley (6)
4. Westham (3)
S. Fulham (5)
6. Wolverhampton
7. Blackburn (7)
8. Manchester Ut.
9. Sheffield (8).

10. Bolton (10)
11. Newcastle (12)
12. West Bromwlch
13. Arsenał (13)
14. Chelsea (14)

W
(»)

26:16 56:42

tychczasowej działalności Komite­
tu. Sprawozdanie obejmowało o- 
kres działalności od 21 kwietnia 
1958 — bo wtedy rozpoczęła się 
akcja FO — do 1 grudnia roku 
bieżącego.

Zasadniczym zadaniem akcji Fun­
duszu Olimpijskiego jest gromadze­
nie środków finansowych tak w 
złotówkach jak i dewizach na na­
leżyte przygotowanie i wyekspedio­
wanie reprezentacji Polski na przy­
szłoroczną Olimpiadę. Zadanie 
główne, ale nie jedyne. Ambi­
cją działaczy było również nawiąza­
nie kontaktu ze sportowymi ośrod­
kami polonijnymi poza granicami 
kraju oraz propagowanie na całym 
świecie osiągnięć polskiego sportu.

Już pobieżne zapoznanie się z 
wynikami akcji pozwala się zorien­
tować, że wyznaczone zadania zo­
stały spełnione. Nie w stu procen­
tach oczywiście, gdyż akcja trwa 
nadal i właściwie teraz dopiero na­
biera pełnego, zamierzonego zresztą 
rozmachu. W okresie sprawozdaw- 
czynu. obejmującym półtoraroczną 
działalność, nawiązano serdeczne 
stosunki z kilkudziesięcioma pol­
skimi klubami sportowymi i inny­
mi organizacjami społecznymi w 
NRF, Francji, Belgii, Wielkiej Bry­
tanii, Australii, Stanach Zjedno­
czonych, Kanadzie, Austrii i innych

się tutaj kwot zadeklarowanych i stralil, wpłacił na konto FO zebra- 
lub hędąeych w stadium pzzekazy- ne na terenie Sydney 100 funtów 
wania. Akcja zbiórkowa oparta jest australijskich. P. KÓtulski „prze- 
o specjalnie wydane odznaki olim- prasza, że tak mało" i obiecuje 
pijskie i medale. Otóż dotychczaso- I przywieźć więcei podczas odwiedzin 
we wpływy gotówkowe z rozpro- j kraju w czasie świąt.
wadzania tych odznak wynoszą |
6.717 dolarów, a n osób zajmujących ; « niZMORDOWANY działacz FO 
! ! na terenie Wielkiej Brytanii,

“ J^row. p Kazimierz BROMIERSKI, znowu 
a Ir- zasilił kasę FO kwotą 40 funtów,

kie* ^e odznaki zoitana* rort^ńtone Poch°drącą z rozprowadzenia od-

mi świata, wszystkie pozostałe spor­
ty zimowe odbywające się w roku 
olimpijskim są jednocceenie

Znąny działacz narciarski, sędzia 
i trener kadry olimpijskiej naszych 
skoczków — mgr Mieczysław Koz- 
druń, został ostatnio wyróżniony 
przez władze FIS. Otrzymał miano­
wicie zaproszenie na orzekanie kon­
kursu skoków do kombinacji nor­
weskie) na Igrzyskach Olimpij­
skich w Squaw Valley. Na konkurs 
ten jako sędziowie orzekający, obok 
mgr. Kozdrunia, powołani zostali: 
Erich Recknagel (NRD), Ivan Lind- 
btrom (Szwecja), Mirosław Belo- 
noźnik (CSR) i Andrew Selmer 
(USA).

21:21 
(11) 20:22

krajach, z 
6.500 listów!
wiązały się 
Funduszu (

którymi wymieniono 
W kilku krajach za-

ę specjalne 
Olimpijskiego.

Komitety •
których

19:23
15.' Manchester City (15) 18:24
-- - • '18:2416. Everton (16)
17. Blackpool (18)
18. Nottingham (17)
19. Leicester (20) '
20. Birmingham (19)
21. Leeds (21)
22. Luton (22)

17:25
16:26

34:39

Z meczów najbliższej soboty naj­
bardziej Interesująco zapowiada się 
spotkanie Fulham — Burnley, które 
wpłynąć może na układ czołówki. 
Prowadzący w tabeli Preston, ma 
okazję umocnienia się na pierw­
szym miejscu, bowiem Jego sobotni 
przeciwnik Chelsea wykazuje ostat­
nio spadek formy i ma na swym 
koncie aż 4 kolejne porażki. W du­
żo cięższej sytuacji jest Tottenham, 
któremu kroczący od zwycięstwa 
do zwycięstwa Newcastle stawi za­
cięty opór, a kto wie, czy nie spra­
wi przykrości odebraniem co naj­
mniej 1 punktu. Newcastle odniósł 
bowiem ostatnio 2 zwycięstwa na 
wyjazdach. W meczu Bolton — 
Blackpool drużyna Matthewsa . — 
(Blackpool) nie ma wielkich szans 
na sukces; podobnie przedstawia się 
sprawa z Arsenałem, który ma wy­
jazd do Sheffield. •

W li lidze Aston Villa,, wygrywa­
jąc 2:0 z Cardiff, pozbyła się na 
jakiś czas groźby utraty pierwszej 
lokat? na rzecz sobotniego prze­
ciwnika i w najbliższym spotkaniu 
z Brighton uchodzi za zdecydowa­
nego faworyta.

ambicją jest przyczynienie się do 
wysłania jak najliczniejszej repre­
zentacji Polski na Igrzyska w Rzy­
mie. Ostatnio, dzięki inicjatywie 
naszych rodaków rozpoczęła się 

I akcja obejmowania patronatów 
nad poszczególnymi olimpijczykami, 
która niewątpliwie wydatnie zasili 
konto Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego.

Komitet nie ograniczał się jedy­
nie do apelowania o zasilenie kon­
ta olimpijskiego. W wielu klubach 
polonijnych odbywa się obecnie 
szkolenie sportowe oparte o pod­
ręczniki wysiane z kraju, wielu na­
szych rodaków ogląda polskie fil­
my sportowe wysłane im przez Ko­
mitet, są wreszcie kluby, które gra­
ją w* polskich kostiumach i polski­
mi piłkami wysłanymi z Frasćati 4. 
Komitet FO był głównym motorem 
zasilenia znanego polskiego klubu 
piłkarskiego — Polonii z Melbourne 
5 zawodnikami I I II ligi zarówno 
w celu wzmocnienia zespołu, jak i 
podtrzymania jego polskości. Akcja 
ta spotkała się z jednogłośnym u- 
znaniem całej australijskiej Polo­
nii.

Założeniem Komitetu było osiąg­
nięcie do terminu rozpoczęcia 
Igrzysk kwoty 56 — 60 tysięcy do­
larów, to znaczy tyle, Ile wyniesie 
koszt ekspedycji olimpijskich do 
Squaw Valley i Rzymu. Stan kon­
ta na dzień 1 grudnia wynosił 8.821 
dolarów.' Zdawałoby się pozornie, 
że kwota Jut zebrana je«t bardzo, 
bardzo niska. Tak, al*:

strzostwami Europy i świata.
W łyżwiarstwie figurowym 

strzostwa Europy odbędą się

mi-
ml-

dniach 4—7 lutego w Garmlsch Par- 
tenkirchen (NRF),, a mistrzostwa 
świata 2—4 marca w Vancouver I

Ponadto w kraju znajduje się jesz­
cze pewna ilość odznsk na sumę 
3.500 dolarów.

Zakładając, że wszystkie znajdu­
jące się w tej chwili za granicą od­
znaki zostaną rozprowadzone, kon­
to Funduszu wzrośnie do przeszło 
30.000 dolarów. Poza akcją odznak 
Komitet FO prowadzi jeszcze akcję 
filmową oraz niedawno rozpoczętą 
akcję obejmowania patronatów. 
W ciągu ostatnich kilku dni, nie 
objętych jeszcze sprawozdaniem, 
patronaty, czyli przyjmowanie przez 
naszych rodaków miana „olimpij­
skich rodziców** przyniosły akcji 
750 dolarów! Początek jest więc do­
bry.

Resztę potrzebnych dewiz dostar­
czy niewątpliwie turystyczna Orga­
nizacja PKOL bardzo już u nas i za 
granicą popularna — „Sport-Tou- 
rist". którego dotychczasowe docho­
dy wyrażają się kwotą 12.305 dola-

Jeśli chodzi o akcję krajową — 
to zastała ona rozpoczęta dopiero

znak Funduszu, p. Kazimierzowi 
Bromierskiemu przybył sojusznik 
— p. M. STACIWA z Cannock; któ­
ry zebrał na swoim terenie 12 fun­
tów.

JESZCZE raz Wielka Brytania, 
na terenie której zaczyna ale 

wyraźnie „ruszać”. p. W. O. LOR- 
KOWSKI z Dinnington (Sheffield) 
przysyła 5 funtów, 12 szylingów 
prosząc o dalsze odznaki.

YSTRYBUTORZY amerykańskiej 
" firmy „Atalanta”, importującej 
do Stanów polską szynkę — „Nów 
York Commodities Corporation” 
wpłacili na FO 100 dolarów. Przy-
pomlnamy. ..Atalanta” dal»
swoim dystrybutorom dobry przy­
kład wpłacając uprzednio 500 dola-

; w ostatnim okresie, przynosząc w 
krótkim czasie ok. 20# tysięcy zło­
tych. Zrozumienie, z jakim społe­
czeństwo naszego kraju odnosi się

p JULIUSZ SZTUK z Filadelfii. 
“ • gorący kible polskiego sportu, 
przysłał po raz czwarty 5 dolarów 
jako dar na FO.

(Kanada).
W. łyżwiarstwie szybkim mistrzo­

stwa Europy są .wyznaczone na 23— 
24 stycznia w Oslo (Norwegia), mi­
strzostwa świata zaś 6 — 7 lu:ego 
dla mężczyzn w Davos (Szwajcaria), 
a dla kobiet w Goeteborgu (Szwe­
cja). ,

Mistrzostwa świata bobslejów, dy 
scypliny nie reprezentowanej w 
viri Zinjowyeh Igrzyskach odbędą 
się w Cortina d’Ampezzo (Włochv)

FIS mianowała nowych sędziów 
orzekających, wśród których znaj­
duje się 6 Polaków; mgr Ludwik 
Fischer, dr Józef Lankosz, dr Sta­
nisław Bialikiewicz, Mieczysław Ta­
tar, Stanisław Węgrzyniak i mgr 
Stanisław Wierzyński, tak więc 
Polska posiada już 13 sędziów FIS.

Do oficjalnego kalendarza FIS 
wprowadzo w tym roku trzy impre­
zy organizowane w Polsce: między­
narodowe konkursy skoków w Wb 
śle 1 Szczyrku (13—17) stycznia 196®, 
międzynarodowy bieg zjazdowy o 
puchar Beskidów w Szczyrku (13— 
14.2) oraz Memoriał Bronisława Cze­
cha i Heleny Marusarzówny w Za­
kopanem 16—20.3.

Nasze łyżwiarki szybkie
już trenują w Swierdłowsku

do potrzeb i zadań PKO1. pozwala 
przypuszczać, że z wydatkami zło­
tawymi PKO1 nie będzie miał więk­
szych trudności.

Akcja jednak nie przynosi sa­
mych dochodów, lecz pociąga za so­
bą także i wydatki. Nie są one ma­
łe. ale trzeba zaznaczyć, że minio­
ny okres był okresem podstawo­
wych nakładów na koszty produk­
cji medali, odznak, filmów, plaka­
tów, folderów itp., czyli na roz­
ruch akcji, co wyniosło ponad 56' 
proc, ogółu wydatków. Wydatki te 
Jednak są i będą w dalszym ciągu 
równoważone wpływami dewizowy­
mi i zlotowymi, co wykazałem po­
wyżej. Dużą pozycję zajmuje rów­
nież korespondencja, ale na to już 
nie ma rady a stosunkowo najta­
niej wyniosły wyjazdy związane z 
propagowaniem zbiórki na FO.

Akcja gromadzenia Funduszu 
Olimp! Iskiego wkracza w rok XVII 
Igrzysk. Wszystko wskazuje na to. 
źe wyznaczone na początku akcji 
zadania zostaną zrealizowane 1 źe 
Polski Komitet Olimpijski będzie 
w stanie wysłać za środki pocho­
dzące wyłącznie ze źródeł społecz­
nych najsilniejszą z dotyehćzaao- 
wych — reprezentację Polski na 
Olimpiadę 1960.

Na zakończenie kilka Informseji

SI A naszym transatlantyku „Ba- 
tory” istnieje kiosk Funduszu, 

którym opiekuje się p. PIASECKA 
z PLO. Dzięki operatywności p. Pia­
seckiej „Batory” zasilił kasę FO 
174 dolarami.

n ZIAŁACZ FO w San Franelaeo, 
p. T. MICHEL prosi o przysła­

nie 50 odznak Funduszu, w tym 50 
złotych, donosząc, że akcja spotkała 
się z pełnym zrozumieniem wśród 
„starej" Polonii. W akcji zbierania 
„olimpijskich groszy" p. Miehelowi 
wydatnie pomagają — prezes Dy­
rektoriatu Polonii w San Francisco 
— p. Wiktor WIELGOSZ I gospo­
darz Domu Polskiego — p. JAN 
KOROBI.

M LODY uczeń z Parytą — Józef 
*’* NOSARZEWSKI, przesltł na 
FO 3.000 franków pochodzących ' 
Jego własnych oszczędności.

P OLONIA ATHLETTC CLUB” 
1 z Los Angeles zamówiła od­

znaki l albumy FO na sumę 260 do­
larów, Akcji FO patronuje specjal­
ny tam Komitet pod prezesura b. 
operatywnego działacza p, Stanisła­
wa MUHLNA.

F RE7.ES Polonii Sydney — p« 
Wiktor KOTULSKI, który nie*jeftt to kwota znajdująca się Już — mnwr aiory me-

w posiadaniu Komitetu, nla Uesy l dawno wyjechał a Polski do Au<

y KAŻDYM dniem napływają no- 
we zgłoszenia, nowe dewliy i 

złotówki. Fundusz Olimpijski ro­
śnie — polscy olimpijczycy mogą 
spokojnie przygotowywać się do 
startu.

Cergo

SWIERDLOWSK 14 .U (tel. wL). 
W Swierdłowsku od 40 dni prze: 
bywa na zgrupowaniu kondveyjno- 
szkolenlowym kadra łyźwiarek 
ZSRR w jeżdzie szybkiej na lodzić 
(mężczyźni ZSRR trenują w Irkuc­
ku), Nasze zawodniczki (Seroczyń­
ska, Pilejczyk, Skrzetuska, Szmidt i 
i Kalbarczyk) przybyły, tu dopiero 
II bm. Wcześniej przebywały w 
poszukiwaniu lodowiska przez Ifi 
diU w Budapeszcie, a następnie od. 
były trzy treningi w Moskwie na 
stadionie Krasnaja VCremia. Podróż 
dó Swierdiówska przebyły również 
r przygodami;, gdyż samolot zmu­
szony był lądować zamiast w 
Swierdłowsku — w Omsku z po­
wodu warunków atmosferycznych 
uniemożliwiających lądowanie na 
lotnisku docelowym.

Moskwy — Glusewa, wygrywająe 
zdecydowanie obie . konkurencje. 
Jej przewaga, szczególnie w biegu 
na 1500 metrów, była szalona.

Ha 500 metrów zwyciężyła Giuse- 
wa 48,4 przed aktualną mistrzynią 
l rekordzlstką świata — Rylcwą 
4B.«. z Polek nalepsza była Se­
roczyńska, która czasem 51,4 zaję­
ła 8 miejsce, następną lokatę o- 
trzymała Pilejczyk 51,8, Skrzetuska 
uzyskała ns tym dystansie 53,4, 
Szmidt 52,7 a Kalbarczyk 531,

W biegu na 1500 metrów zwvdę« 
żyła Giusewa 2.36,6 przed Żybako-
wą 3,41,4 l Ryjową 2.43.1. Pilejczyk 

| była ósma — 2.48,0. A oto ćjasy

I oto już po pierwszym treningu 
zawodniczki nasze zdecydowały się 
stanąć w poniedziałek na starcie 
zawodów kontrolnych, zorganizo­
wanych na zakończenie pobvtu na' 
zgrupowaniu kadry olimpijskiej 
ZSRR (kadra rozjeżdża się do do­
mów 1 w końcu tygodnia poszcze­
gólni zawodnicy startować będą w 
reprezentacjach swych. Okręgów w 
t. r.w. Pucharze Mlasl).

Warunki atmosferyczne były w 
poniedziałek fatalne. Dość powie­
dzieć, że nasze łyżwiarki wyjechały 
z Budapesztu, gdy było. tam plus 
25 st. c ą przybyły do Swlerdłow- 
»ka, gdzie zastały minus 30 st. C, 
Wlał do tego bardzo porywisty 
ostry wiatr, który sprawił, że na­
wet kierownictwo zawodów zdecy­
dowało się przesunąć godzinę otwar­
cia Imprezy z 12 na 18-tą, wiatr 
niestety nie ustał.

poiostnłyoh naszych zawodniczek: 
Skrzetuska 2.50.0; Seroczyńska 2,50,9; 
Szmidt 2:52,3, a Bożena Kalbarczyk 
3.00,3, Dodać tu należy, że ani Giń- 
sewa ant 2ybakowa nie zaliczały 
się dotychczas do czołówki łyżwia- 
rek ZSRR I nie startowały jeszcze 
w zawodach międzynarodowych,

Nnsr.a zawodniczki jak widać z o. 
slągnlątyeh rezultatów są tuacznie 
lepiej przygotowane w tym roku 
niż w latach ubiegłych. Przypomi­
namy sobie przecież, te osiągały 
one w połowie stycznia w Zakopa­
nem nie lepsze czasy nigdy nti w 
granicach 54—55 sek na 500 metrów; 
A był to przecież ich pierwszy po­
ważniejszy start bez wystarczają. 
ccKO przygotowania,

W planie mamy jeszcze dwa «tar­
ty w najbliższą sobotę i niedziele 
w Swierdłowsku w zawodach z 
miejscowymi zawodniczkami (trzv 
spoSród nich zaliczone są do'>«.

ZSRR) ^twtar-sklm wieloboju, w poniedziałek «vlHAiułń.i* .W® ponledzlałko-
wyeh biegów na WO i 1500 metrów rik w kralu M0SKWle’ s
była młodziutka reprezentantka I ’ ' K, KALBARCZYK
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Wielilliali pif wotów ®lfi
na tabelę najlepszych

*> A wstępie króciutkie przypom- 
ż’ nienie. Dokładnie rok temu, w 
grzeprowadzonej przez „PS" klasy- 

kacjl światowego pływania, pole­
gającej na tym, że za pierwsze 
miejsce w tabeli 10 najlepszych da­
waliśmy 10 pkt; za 10 — 1 pkt, 
prymat bezapelacyjnie zajęli pływa- 
ey Australii; zdobywając-aż 119 pkt. 
Na drugim miejscu znalazła się Ja­
ponia z 73 pkt, dalej . ZSRR —‘ 46 
pkt. W. Brytania i USA.

Minęło kilkanaście miesięcy 1 w 
przededniu roku ..olimpijskiego na- 
łtąpily zmiany, których w zasadzie 
nikt się nie spodziewał. Oto pływa­
cy amerykańscy; nie. najlepsi na 
Igrzyskach . Olimpijskich w ...Mel­
bourne, bardzo słabi w roku 195», 
zdetronizowali' przedstawicieli kra.iu 
kangura 1 w tej ehwili są potęgą 
Br 1 w światowym plywaetwie.

Trzeba w'tym miejscu dodać, że 
pierwsze miejsce w USA. jest dość 
mocno ugrutowane,. gdyż poza 200 
m klas, zawodnicy amerykańscy re­
prezentowani są. we wszystkich 
konkurencjach począwszy óil 100 m 
dow.. a kończąc nn »00 m mot,

Poza tym 91 pkt, uzyskane przez
USA- nie jest dziełem jednego,
dwóch, czy trzech crawllstów. W

Najlepsi

tabelach 10 najlepszych znajdujemy 
po trzech,, a nawet czterech Amery­
kanów, podczas gdy w roku ubieg­
łym w zestawieniach najlepszych 
pływaków świata figurowało zale­
dwie . 5 reprezentantów USA, aku­
rat tyle co NRD. Dziś mamy ich 18.
I jeszcze jedna uwaga: tacy za­

wodnicy jak Farrel, FoUett. Som- 
mers, Girlanders i wielu innych, 
nie znajdowało miejsca nawet 
wśród 15 najlepszych pływaków 
świata. Znali ich tylko specjaliści, 
ludzie dysponujący tabelami. 20, 30 
pierwszych crawlistów, czy delfi- 
histów świata. Tymczasem w roku 
1959 ci sami pływacy .weszli zdecy­
dowanie-do czołówki.

O tym wszystkim warto: pamię­
tać przed Igrzyskami w Rzymie, do 
których pływanie . amerykańskie 
startuje z bardzo wysokiego pozio­
mu.

A co się stało z Australijczykami? 
Rozpęd widoczny bardzo wyraźnie 
jeszcze dwa lata po Olimpiadzie w 
Melbourne, został nieco osłabiony, 
wolniej pływają sprinterzy na 100 
m dow, gdzie poza starym asem

dystansie 200 m mot. — Mikę Troy’ 
em, jest .Nasu.
, Na podstawie tych 1 innych wy­
ników, uzyskiwanych przez pływa­
ków japońskich na mistrzostwach 
krajowych, czy uniwersyteckich, 
gdzie notowaliśmy szereg znakomi­
tych rezultatów, możemy bez prze­
sady stwierdzić, że kryzys w pły- 
wactwie japońskim widoczny tuż 
po Melbourne już minął. Japonia 
zajmuje znów może nie najbardziej 
eksponowane, ale dobrze ugrunto­
wane pozycje.

Spadli za to z trzeciego w 1958 na 
czwarte miejsce pływacy ZSRR. 
Stało się to przede wszystkim za 
sprawą 400 1 1500-metrowców. Jeśli 
Łużkowski, Sorokin, Barbier, Anto- 
nian i Lauritis, nie ustąpili nawet 
odrobinę z tych stanowisk, jakie 
mieli przed rokiem, tp przestali się 
liczyć .na 400 m dow. Nikitin i na 
1500 m dow. Androsow.

W pływaniu radzieckim nie widać 
jednak zastoju. Wystarczy spojrzeć 
na ogromne rezerwy, widoczne we 
wszystkich stylach. Wprawdzie pły­
wacy ZSRR nie mogą się wcisnąć 
gromadnie do 10 najlepszych na 
świecie, ale to już sprawa umiejęt­
nego; doszlifowania formy najwy-

Devittem i nieco młodszym Ship- bitniejszych zawodników. To co 
tonem, nowymi postaciami są tyl- uda je się już od lat coachom ame- 
kb Konrada I Webster. I rykańskim i australijskim — nie

w 1959 r.
1M M DOW;

Rekord świata John, Devitt, 
Stralia — 54,6; 1957
1. Devitt, Austr.
1. Farrel, USA
3. Konrads,' Aust. ’
4. Follett, USA .

'5. Łużkowski, ZSRR
8. Shiton, Aust.
7. Yamańaka. .Jap.
8 Webster, Aust.
9* Sorokin, ZSRR 

10. Alkire,’ USA
«0 :M DOW.

Rekord Świata" Yamańaka,

Au-

55,8
55.9

56,3

50,6
56,7

ula, — 4.16,6; 195Ż

1. Yamańaka,. Jap. :
3. Konrads, Aust.
3. Bose Aust. '
4 Fujimoto, Jap.
Si Black, W.‘ Bryt.
6, Sommere, USA
7. Fukui, Jap.
t. Breen, USA
9. Harrisem, USA

10. Klein, NRF ,
• 1500 M DOW-

Japo-

4.19,0

4.28,7 
' 4.29,0

4.31,0
4.31.4

' 4.31,8
4.33,4

Rękord świata łan Konrad^ Au? 
stralia — 17.28,7; 1958 .........  * 7
1. Sommers USA
2^ Rosę, Aust..
3/ Yamanaki, ‘ Jap.4. Breen. USA t r
5. Black. W. Bryt,
6. Konrads, Aust.
7. Ishii, Jap
8. Heinrich, USA
9. Lenz, USA

10. Montserret, Fr. -
100 M GRZB.

Rekord świata ■ John
Aust. — 1.01,5; 1958
1. Christophe^ Fr.
2. McKlnney. USA
3. Bittick, USA
4. Thellć; Aust.
5. Barbier, ZSRR
6. Wagner. NRD
7. Bennet, USA
8. Hayres. Aust.
9. Tomlta, Jap.

10. Schaefer. USA ‘
2M,'mKLA8.

17.47,5
17.55,0
18.12,0
18.24,2

-18.30,8
- 18.33,2

Mońekton,

1.02,2 
• 1.03,2

1.03,7
1.04,0

1 04,1 
l’.04,2

■ 1.05.1

Rekord świata Terry 
Aust. — 2.36,5;. 1958
1. Enke, ŃRD
2. Masuńaga, Jap.
3^ Lauritis, ZSRR
4. Antonjan, ZSRR
5. Troeger, NRF ,
8. Wagner, NRD

Gathereole,

2.40,3

7. Klmura, Jap.. - 2.40,7
8. Gonczareńko, ZSRR , . 2.40,8
9. Nu Hsiari-hsiU ’ Chiny 2.41,0

10. Maluch, NRD • " Ml,7

200' M MOT. 
Rekord Świata Mikę Tfoy, ’U8A

1959 :
1. Troy, USA
3. Nasu, Jap. -
3. Glrlanders. USA
4. Barton, USA
5. Dennerleln; Wł.
5. Tasehnick,, USA
7. Rios, Meksyk
8. Black, W. Bryt...
s. Hlrakida, .Jap, ‘

U.; Masuńaga;'Jap. '

2.18,7
2.19,5
2 22.0

łan Konrads (na zdjęciu) mustał w 1959 uznać wyższość 
Tsugyoshi Yamanaki na 200 i 400 m dow., ale zapowiada że 
w roku przyszłym znów zdobędzie rekordy świata na tych 

, dystansach.

Na 400 m dow. wśród najlepszych 
jest 'tylko Konrads, tak samo jak 
i na 1500 m, dow. Przepadła gdzieś 
wysoka forma rekordzisty świata 
na 200 m klas. Terry Gathereole. 
Nie przewodzi grzbiectetom^Monck- 
ton. . ' '

Czy tó. wszystko ma świadczyć, 
że w Rzymie Australijczycy nie bę­
dą się Uczyć w walce o złote me- 
dale?-Z pewnością nie. .Wielcy ma­
gowie; pływania, jakimi bez wątpie­
nia są trenerzy Carlije, Talbot i in­
ni. potrafią przygotować przedsta­
wicieli 50-tysięcznej rzeszy pływa­
ków australijskich równie dobrze 
jak do Igrzysk w Australii. Inna 
sprawa, że w' Rzymie do głosu w 
większym stopniu niż w Melbourne 
dojdą; zapewne przedstawiciele in­
nych państw. Sądzę jednak. Że Au­
stralijczykom udadzą się. Igrzyska 
w Rzymie.

Pewne, zmiany na korzyść dały 
się. zauważyć również w Japonii. 
W roku 1958 pływaków japońskich 
nie widzieliśmy w tabeli 10 craw­
listów, specjaUzującyćh się na. dy­
stansie 100 m dow, nie było ich 
również > na 200 m klas.* Obecnie 
Yamańaka zajmuje na 100 m dow. 
7 miejsce a na 400 m dow. pierwsze. 
Podtrzymują go na 400 m dów. Fuji- 
moto i' Fukui, a na .1300 m dow. 
Ishii. Tuż za rekordzistą świata ha

Fot. Sport Illustrato
■wychodzi jeszcze trenerom radziec­
kim, ale to nie dowód, że tak bęt 
dzie zawsze.

Co Jest jeszcze charakterystycz­
nego w .przedstawionych zestawie­
niach. Zmniejszyła się ilość krajów, 
które wprowadziły swych , pływa: 
ków do tabel dziesięciu. W roku 
1958 na tym samym miejscu było 
reprezentowane pływanie 15 kra­
jów, obecnie tylko 11. Wypadły — 
Rumunia, Węgry, CSR, Płdn. Afry­
ka 1 Brazylia. Doszedł tylko Mek­
syk i zwiększy! się stan posiadania 
takich potęg jak USA, Japonia.

Najbardziej podniósł się poziom 
w najszybszej konkurencji pływac­
kiej 100 m dow. W 1958 roku dzie­
siąty wynik wynosi 57 sek. obecnie 
56.7. Nasz najlepszy crawlista An­
drzej Salamon ma więc utrudnioną 
pogoń za czołówką światową.

Witold Duński
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Brytyjski Związek Łyżwiarski 
mianował już na podstawie zakoń­
czonych przed tygodniem mi­
strzostw krajowych, swych repre­
zentantów w jeźdżie figurowej na 
lodzie. W Squaw Valley barw bry­
tyjskich bronić będą: 18-letnia mi­
strzyni W. Brytanii Patricia Pau- 
ley. 16-letnia wicemistrzyni Caro- 
lyn Kraus oraz mistrz 1 wice­
mistrz 16-letni Robin Jones i 18- 
letni David Clements.

Hiszpański Związek Narciarski 
zaangażował na trenerów swej ka­
dry olimpijskiej mistrza świata w 
slalomie 1958 r. Austriaka josla 
Riedera oraz Fina Osmo HHIe- 
brandta. Hillebrandt zajmie się 
długodystansowcami. zaś Rleder 
będzie się opiekował alpejczykami.

6 czołowych szybkobiegaczy aus­
tralijskich. przebywających na o- 
bozie treningowym w LHlhamar 
(Norwegia) otrzymało od swego 
zwierzchnika depesze następującej 
treści: ..Wracać natychmiast w 
przeciwnym razie nie bedziecie u- 
czeslniczyli w olimpiadzie”. Kie­
rownik grupy przebywającej w Lill- 
hamar, ColJn Hickcy. który w Cor- 
tinie w 1956 r. zajał 7 miejsce na 
500 i 1500 m jest z tego powodu 
wzburzony. Przerwanie treningów 
1 powrót do australijskiego lata 0- 
znacza praktycznie przekreślenie 
Jakichkolwiek perspektyw w Squ­
aw Valley. Hickey uważa rozkaz 
związku za ingerowanie w sprawy 
osobiste zawodników, ponieważ ca­
ła grupa, przebywająca poza Aus­
tralią już od dłuższego czasu utrzy- 
mywała się z doraźnych zarobków, 
pracując w Londynie 1 Skandyna­
wii w hotelach, w firmach trans­
portowych itp. Zawodnicy austra­
lijscy postanowili wysłać do Aus­
tralii depesze 2 żądaniem umoty­
wowania bezsensownego polecenia.

• W myśl decyzji Belgijskiego-Ko­
mitetu Olimpijskiego, Belgia hie 
wyśle do Squaw Valley w ogóle 
reprezentacji.
* Na czele ekipy szwedzkiej do 
USA. składającej ■ się z '56 zawod­
ników i zawodniczek stanie książę 
Bertil Szwedzki; prezes szwedzkie­
go Komitetu Olimpijskiego 1 
Szwedzkiego Związku Sportowego.

Niedawno donosiliśmy o sporze, 
jaki istnieje od lat między pow­
szechnym związkiem sportowym w

Nr 220 (3453) Warszawa 15.XII.1959 r.

Finlandii SVUL robotniczym
związkiem sportowym TUL. który 
zagraża poważnie sukcesom fiń­
skim w Igrzyskach Olimpijskich 
zarówno zimowych, jak letnich. O- 
statnio oba związki postanowiły za­
pomnieć o wspólnych urazach i u- 
tworzyły specjalny klub ..Olympia 
(i0v do którego wstąpili wszyscy 
czołowi zawodnicy obu powaśnio- 
nych związków sportowych.

Amatorska liga hokejowa okrę­
gu Ontario (Kanada), w której wal­
czą mistrz świata Belleville Mc 
Farlands i drużyna która ma re- 
orezentowpć Kanadę w Squaw 
Valley — Kitchener Dutchmen. ro­
zegrała już 8 kolejek spotkań. W 
dotychczasowej tabeli prowadzi 
Kitchener 11 pkt., przed Chatham

8, Whitby (mistrz’świata z 1958 
— 8. Windsor — 7 i Belleville

• Najlepszy obrońca mistrzostw 
świata w Pradze, Kanadyjczyk La- 
mirande, opuścił szeregi Belleville 
i: przeszedł na grającego coacha do 
drużyny Windsor, którą pokonała 
ostatnio Belleville 3:1.

; W bezpośrednim starciu z mi­
strzem świata — Belleville. druży­
na Kitchener wyszła zwycięsko 
(6:2).

; Jeszcze przed turniejem olim­
pijskim, wiele- -zespołów, jakie 
przybędą . do USA -ożegra szereg 
spotkań. Czechosłowaćy" zakontrak­
towali mecze z drużynami CS A i 
Kanady, a w dniach 10 i u lutego 
grść będą z k,’drą olimpijską go­
spodarza Igrzysk.

Czołowi
sportowcy

Niemiec
BERLIN. Po przeprowadzonym 

w. NRF plebiscycie na najlepszego 
sportowca niemieckiego, największą 
ilość, głosów zdobył rekordzista 
świata w biegu na 110 m ppl Mar­
tin Latier (ASV Koeln) 3912.

2795 głosów padlo na • nazwisko 
kolarskiego mistrza świata Rudi 
Altlga (Mannheim). Rekordzista 
Europy w biegu na 400 m Carl 
Kanfmann (Karlsruhe) uzyskał 1932 
głosy. Znany kolarz, mistrz świata 
i zwycięzca .Wyścigu Pokoju — Gu­
staw Adolf Schur (Lipsk) — 1397, 
a lekkoatleta Manfred Germar 
(Koeln) — 856.

Wśród kobiet za najlepszą . uzna­
na została Marika Kllius (jazda fi­
gurowa na lodzie), na którą odda­
no 581 głosów. (PAP)
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Cf ZCZAWNICA — niegdyś 
góralska wioska u stóp 

Pienin, dziś coraz modniejsze 
uzdrowisko. Słynie z leczni­
czych wód, ostatnio również z 
kajakarstwa. Tu urodził się 
aktualny mistrz świata i Euro­
py, STEFAN KAPŁANIAK.

Autobus z Krakowa spóźnił 
się trochę — wiadomo, goło- 
ledź. Był już późny wieczór. 
Całe szczęście, że na dworcu 
autobusowym czekali na mnie 
Kapłaniakowie, Stefan z żoną 
Zosią. Trafiłam od razu w at­
mosferę prostej, bezpośredniej, 
góralskiej serdeczności i zanim, 
jeszcze doszliśmy ciemnymi 
ścieżkami do domu, byliśmy 
już dobrymi przyjaciółmi.

Właściwie przyjazd przedsta­
wiciela „PS" wypadł jak naj­
bardziej nie w porę: świniobi- 
cie. Następnego dnia od same­
go rana Cenek zaaferowany 
kręcił się po podwórzu, poma­
gając wraz ze szwagrem przy­
byłemu masarzowi. Przez ten 
czas Zosia trzymając 2 letniego 
Artura na ręku opowiadała mi 
o różnych sprawach codzien­
nego życia w Szczawnicy, prze­
de wszystkim o nowym do­
mu. Kapłaniakowie mieszkają 
na razie u teściów, a ich włas­
ny dom buduje się dopiero, 
tuż obok domu rodziców Zosi, 
będąc głównym przedmiotem
troski, myśli i marzeń. 

Wreszcie zjawił się 
— Jeszcze tylko się

rę...

Cenek. 
przebio-

Siadamy przy stole w ma­
łym pokoiku. Jeszcze raz wcho­
dzi Zosia, przynosi jakieś cia­
steczka, wino.

— Żeby się lepiej mówiło — 
uśmiecha się do męża.

— Wie pani — zaczyna Ka­
płaniak — prasa mnie czasem 
zniechęca. Że nie trenuję, że 
nie chce mi się, leniwy jestem. 
Ale mnie tu nie widzą, za ty­
mi górami. A ja... znam swój 
organizm najlepiej. Nigdy nie 
staram się być dobry na po­
czątek sezonu. Chcę mieć for­
mę na najpoważniejsze zawo­
dy, jak' mistrzostwa świata czy 
Europy.

Zamyśjji. ^ię;. na ^chwilę.
— ’ Mó wili, że - mógłbym le­

piej wypaść na 1000 m. Ale ja 
kładłem nacisk właśnie na 500- 
tkę, chciaiem udowodnić, że 
tamto mistrzostwo świata nie 
było przypadkiem. I przygoto­
wałem się specjalnie na 5Ó0 m. 
A obsada była silna, bardzo 
silna. To był najpiękniejszy 
bieg mistrzostw Europy...

Cenek zapala się, zaczyna 
opowiadać z przejęciem i wer­
wą. Przenosimy sią do Duis­
burga. ■

niĘCSETKA miała należeć 
* do Węgrów. Byli pewni, że 
wygrają tę konkurencję. Me- 
szarós był zresztą ogólnym, fa­
worytem. Był, poza- tym dosko­
nały Szwed. von Gerber, An­
glik Rhodes, Niemiec Lange, 
reprezentant ZSRR Pisariew.

Ale Cenek chciał wygrać. 
Nie znając dobrze przeciwni­
ków, ze startu wyszedł ostroż­
nie. Nie pchał się do przodu, 
rozkładał, planowo siły, pilnu­
jąc jedynie, by przeciwnicy nie 
uciekli za bardzo. Na czoło wy. 
sunął się Meszaros, narzuca­
jąc mordercze tempo, za nim 
łeb w łeb Kapłaniak z kajaka­
rzem szwedzkim. Tak doszli do 
połowy dystansu. Wtedy wła­
śnie pomyślał, że jeśli wyprze-

ale piłkarze rozpoczęli ofensywę
Korespondencja własna „PS”

Bano], w listopadzie

W 1ETNAM, kraj wspanialej, buj- 
1 nej, tropikalnej roślinności — 
kraj raek 1 wód. Trudno tu ana- 

leżć wioskę,' gdzie by nie było 
rzeki. Morska granica kraju cięgnie 
się na przestrzeni ponad 2000 km 
i nad brzegiem jest... 500 tys. lodzi 
rybackich! Czyż można rię więc 
dziwić, że zarówno pływanie jak 
i wioślarstwo to . narodowy sport 
w tym pięknym kraju? Podobnie 
zresztę jak myślistwo I zapasy..., 
na których ślad natrafimy w za­
czątkach historii Wietnamu. ,

Można śmiało stwierdzić, te nie 
umiejący pływać Wietnamczyk na­
leży do unikatów. Corocznie w 
czerwcu odbywa się maso­
wy wyścig pływacki: „Wpław 
przez rzekę Czerwoną". ,W tym 
roku wzięło w nim udział 170 
pływaczek,I pływaków, reprezentu­
jących 25 okręgów ż' całego kraju 
(tj. 4-krotnle więcej niż w roku 
ubiegłym). Na nowoczesnych pły­
walniach Hanol 1 Hajfongu padly 
jut wszystkie rekordy przedwojen­
ne.' ' ■

Wietnam dla sportu został odkry­
ty dopiero po wyzwoleniu, a w za­
sadzie po zakończeniu „brudnej 
wojny" w Indochlnach w 1954 r.

W grudniu 19S0 r. ■ na posiedzeniu 
rządu WHL podjęto specjalną u- 
chwalę w sprawie rozwoju kf 1 
sportu, która. mówi m. In.: »Ko- 
nieczne jest rozwijanie wszystkimi 
silami masowego ruchu sportowego 
1 sportu ó znaczeniu wojskowo-o- 
bronńym, tak by zdrowie I zdolność 
do pracy ludności rozwijały się sta­
le na podstawie rosnącego, i rozwi­
jającegosię. z każdym dniem maso-

wego ruchu sportowego całego na­
rodu”.

Idąc za przykładem Chińczyków 
w całym kraju wprowadzono ogól­
nokrajową gimnastykę radiową, w 
której bterze udział poważna część 
ludności (ok. 70 proc, ludności z 
małych miasteczek i wsi, w dużych 
miastach w zasadzie jest powszech­
na).

Według 3-letnlego planu rozwoju 
sportu do końca br. 1959 ponad 
milion ludzi powinno się zajmować 
regularnie sportem! Dla porówna­
nia podam, że w 1955 r. liczba ta 
wynosiła 20 tys osób, a w 1958 r. 
160 tys.

Problem kadr instruktorów I tre­
nerów stal się w tej sytuacji naj­
bardziej palącym zagadnieniem! 
Dlatego też. w tym roku otwarto 
w Ilanoi pierwsze technikum wf 
oraz szkoły sportowe (szkolv dwu­
letnie). obejmujące specjalizację w 
określonej gałęzi sportu (n.p. ko­
szykówka. piłka nożna Itd.).

Aby stworzyć warunki dla rozwo­
ju I popularyzacji sportu, rozpo­
częto na poważną skalę rozwijać 
budownictwo sportowe. W latach 
1959—60 ma powstać w głównych 
miastach klika stadionów na 10 tys. 
widzów. W. ciągu najbliższych 2 lat 
zostanie oddany do użytku wielki 
Ośrodek sportowy w Stolicy -kraju 
Hanol. Na terenie wielkości 50 ba 
zostaną zbudowane baseny, strzel­
nice, wieża do skoków spadochro­
nowych oraz kryta hala na 8 tys. 
osób.
.Ostatnio wietnamski GKKF usta­

lił pierwsze ; normy kwalifikacyjne 
sportowców I sędziów.

Ą Jak rozwlja-Ją się Inne poza 
pływaniem gałęzie sportu? ' ■;

Powoli popularności pływania;za>

cu?a M®rażać groźny konkurent... 
piłka nożna, która szturmem pod­
bita serca Wietnamczyków. W ca­
łym kraju odbywa się wiele roz­
grywek... Nagrodami są oprócz a- 
wansu do wyższej grupy butv pll- 
karekle, piłki, kostiumy. Większość 
drużjm I ligi stanówią drutvny fa­
bryczne (w I lidze na 13 zespołów 
jest 8 drużyn robotniczych). Mi­
strzem kraju jest zespół robotni-

Burzliwie rozwija sle też siatków­
ka.' W 1958 r w Wietnamu bvło 
zarejestrowanych 5000 «drużyn siat­
kówki (tj. 4-krotnie więcej niż w 
1955 r.).

Dużą role w popularyzacji gim­
nastyki i piną-ponga odegrali Chiń­
czycy. Po ich występach ilość za­
wodników gwałtownie wzrosła. 1 
tak np. w chwili obecne! w kar­
totekach jest zarejestrowanych 6 
tys. plng-ponglstów.

Lekkoatletyka zaczyna stawiać 
pierwsze kroki dopiero w tej chwi­
li. ale liczy już 7.5 tys.. zapaleń­
ców. Zawody ograniczają się na ra­
zie lednak do 6—8 konkurencji Du­
żą popularnością cieszą się sztafe­
ty masowe. W sztafecie na cześć 
Festiwalu Moskiewskiego wzięło u- 
dział 60 tys. osób. Zaczyna rozwi­
jać sie koszykówka, tenis, kolar­
stwo.

Rozszerzają się kontakty sporto­
we. w- grudniu br. w Wietnamie 
bedzie gościć pierwsza ekipa spor­
towa z Polski — piłkarze WP,

Młodziutki sport wietnamski ma 
wszęlkie szanse pomyślnego 1 szyb­
kiego rozwoju, czegp im z całego 
serca życzymy.

Jan Rowiński

| ISTRZ Europy w kajakarstwie Stefan Kapłaniak, mó-- | 
1 A"wi tak:
1 — Objechałem dużo świata. Widziałem różne piękne za-
| kątki, włoskie Lecco 1 inne, Ale takiego jak Pieniny, nie I
1 ma nigdzie. Nie widziałem, nie spotkałem. Tylko tu czuję
| się dobrze, tylko tu mogę trenować. Jak człowiek rzuci * 
I wkoło okiem — takie piękne te góry, ten Dunajec! Ech w 
j ogóle! Inne życie...

v>^

,,PS” E. WarmińskiFot.

dzić Węgra, to' teraz, natych­
miast. Poderwał się ostro, zró­
wnał z Meszarosem, pociąga­
jąc za sobą innych. Walka ro­
zegrała się na samym finiszu. 
Straszliwe ’ tempo wytrzyYiM 
już,tylko Cenek, wysuwając się 
o pół długości łodzi na ćżołó. 
Różnice od drugiego, do dzie­
wiątego były ledwo uchwytne. 
Co było po przebyciu mety, 
właściwie nie pamięta. Był nie­
przytomny ze zmęczenia, po­
zwolił się komuś wyciągnąć z 
łodzi. Nikt z zawodników nie 
wyszedł na brzeg o własnych 
siłach,

Następnego dnia był bieg na 
1000 m. Czuł w kościach pięć­
setkę — po takim biegu musi 
się czuć. Ale do połowy dystan­
su trzymał się jeszcze w czo­
łówce. Potem tempo się zwięk­
szyło i zrozumiał, że nie ma 
szans na medal. Chwila waha­
nia — mógł walczyć o siódme, 
w najlepszym wypadku o szó­
ste miejsce. Przez głowę prze­
mknęła myśl o kolegach ze 
sztafety, którzy czekają, liczą 
na niego.

Zrezygnował z walki o szó-
ste miejsce. Przyszedł, 
wiąiy.

dzie-

Sztafeta 4 razy 500 była os­
tatnią konkurencją mistrzostw. 
Cenek ~ miał ostatnią zmianę. 
Obejmując ją. był na szóstym 
miejscu. Przed nim Niemiec, 
Węgier, Rosjanin, .Szwed i Duń­
czyk, Pierwszy daleko w przo. 
dzie. Na wodzie trudno ocenić 
odległość, ale było pewnie ze 
100 ni. Ostatni o dwie, trzy dłu­
gości łodzi.

— Nie ma cudów — pomyślał 
tuż przed startem. — Nie ma 
cudów, nie będzie medalu.

Ale przy pierwszym, uderze­
niu wiosła zerwał się ostro do

przodu. Byle wyprzedzić Duń-
czyka, Szweda! Nigdy tak nie 
finiszował. Zapomniał o zmę­
czeniu zapomniał o wszystkim. 
Doszedł Duńczyka, zerwał się 
jeszcze rdz, doszedł ‘Szweda. 
Wtedy przyszedł kryzys, pomy­
ślał, że już nie wytrzyma. A 
jednocześnie wiedział, że musi. 
Musi dojść Rosjanina! Siłą wo^ 
li przełamał kryzys. Przed 
oczami latały mu ciemne płaty, 
ale kajak mknął jak uskrzyd­
lony. Minął kajakarza radziec­
kiego, był już trzeci, w oczach 
zbliżał się do Niemca i Węgra. 
Gdyby jeszcze ze 20 m... Ale 
już była meta...

TT? 49 .roku — miałem 
™ wtedy 17 lat — dopusz­

czono mnie po raz pierw­
szy. do dwuetapowych za­
wodów na 1000 m. Ledwo 
mnie było z kajaka widać, 
mam zdjęcie... Płakałem 
ze zmęczenia, mówiłem so­
bie: jeszcze, do tego zakrę­
tu, jeszcze ten odcinek i 

( potem się' wycofam. Z wy. 
siłku latała mi głowa t nic 
przed sobą nie widziałem. 
Ale Wytrwałem do końca 
i byłem trzeci. Wszyscy 
się dziwli.

YNEK Kapłańska, 
& jak twierdzi ojciec 
przyszły następca kaja­
kowego „tronu”, ma na 
imię Artur na pamiątkę 
po zmarłym dr Arturze 
Wernerze, wielkim entu­
zjaście i przyjacielu spor- 

; tu, ojcu szczawnickiego 
kajakarstwa. Jego dzie-

Sława przeminęła

— O czym pan myśli teraz..
— Teraz myślę tylko o Olim. 

piadzie 1 będę kładł nacisk 
właśnie na 1000 m, W żadnym 
roku się tak nie przykładałem, 
jak teraz do tej Olimpiady. Już 
dziś trenuję na całego, pracuję 
nad kondycją, nad wytrzymało, 
ścią. Zdrowy jestem, siłę mam, 
o rany koguta, muszę chociai 
to punktowane miejsce...

— Jak pan trenuje teraz, w 
okresie zimowym?

— Mam plan od trenera Zan. 
tary, hiegam z narciarzami. W
styczniu będę w Warszawie,
na obozie w Ośrodku Przygo­
towań Olimpijskich. Godzę się 
z tym, bo wiem, że tak trzeba. 
Ale... żeby to taki obóz hyl w 
Szczawnicy. Tu byłbym znacz-

Wolę góry, takie
piękne, takie zdrowe tu powiet. 
rze. Biega się po górach, tn w 
górę, to w dół. Albn takim 
truchcikiem nad przełom Du­
najca. Niedaleko, kilkanaście 
kilometrów. A tam w Marsza- 
wie... stęsknię się za górami, za 
żoną, za synem. Ma się prze­
cież rodzinę... •

— Wie pa.nl co — ożywia się 
nagle po chwili zadumy Cenek 
— niech pani nam pomoże. 
Chcemy zrobić tu w Szczawni­
cy zaporę. — To już się długo 
wlecze. Rada Narodowa chce 
budować, tu wszyscy są za 
sportem, ale ciągle są jakieś 
trudności. Więc niech pani na­
pisze, może GKKF nam pomo­
że. Tu jest taki potok. Grajca­
rek s|ę nazywa, Śmiesznie, pra. 
yvda? Ale jak się zrobi na nim 
zaporę, to tu będą warunki 
fantastyczne. Nie tylko dla nas, 
miejscowych. Z całej Polski 
mogą przyjeżdżać kajakarze, 
icsli zrobi się tor regatowy. 
Wtedy będziemy mogli wy­
chowywać tu zawodników na 
skalę światową, nikt nigdzie 
nie będzie miał takich możliwo­
ści. I nigdzie nie znajdzie się 
takich talentów kajakarskich, 
jak tu w Szczawnicy. Tylko 
warunków nie ma. Zresztą to 
nie tylko dla nas, dla wszyst­
kich sportowców w Polsce. Że. 
by tylko ktoś nam pomógł...

Jestem przekonana, że zapora 
na Grajcarku będzie. Bo Ste­
fan Kapłaniak, człowiek pełen 
entuzjazmu i radości życia, 
kocha swoje góry i swoje ka­
jaki. Dzięki niemu cała Szczaw, 
nica również kocha sport — 
mistrz świata i Europy jest tu 
najpopularniejszą oczywiście 
postacią, czego liczne dowody 
zebrałam w czasie krótkiej 
przechadzki po Szczawmicy.

Magdalena Liszewska

ło kontynuuje
Wernerowa,

p. Anna, 
popularnie

zwana, tu doktorową. Dzię­
ki jej uprzejmości zwie­
dziłam najpiękniejszą 
przystań sportową, jaką 
zdarzyło mi się kiedykol­
wiek widzieć — siedzibę 
klubu „Pieniny”, którego 
członkiem jest Kapłaniak.

KT A głównej drodze 
Szaczawnicy podszedł

do nas rozpromieniony 
stonosz.

li.

— Panie Kapłaniak, pa­
nie Kapłaniak, tu jest o to­
bie, o, zaraz pokażę!

Wyciągnął gazetę — ja­
kiś krakowski dziennik 
bodajże z miejscowym kon^ 
kursem. — plebiscytem na 
10 najlepszych sportow­
ców województwa.

— O patrz pan, na pier­
wszym miejscu jesteś. Tu­
taj, o, czytaj!

z czasem

stoją w miejscu
IZ TO sto! w miejscu, ten się 
“ cofa — ta znana maksyma pa­
suje Jak rzadko do lekkoatletów 
Finlandii. Kraj największych obok 
USA tradycji lekkoatletycznych; 
kraj, który wydał całą plejadę 
światowych sław l mistrzów olim­
pijskich z wielkim Paavo Nurmim 
na czele, przeszedł wielką meta­
morfozę. z lat wielkiej slawv, ■ i 
pozycji najgroźniejszego rywala 
Amerykanów, Finlandia na prze- 
strzeni ostatnich lat zeszła do sred- 
niej klasy europejskiej. Gorzej, nas 
wrt, bo nie widać końca, kryzysu, 
gdyż, w minionym sezonie Finlan­
dia obniżyła swój poziom o 414 
pkt. w przeliczeniu dziesięciu naj- 
. ktńtkurencjl według
tabeli wielobojowej. ,

Oczywiście i perspektywy ollm- 
ri1skJe .nln$w. n!e najweselsze. 
W chwili obcćnej brak Jest w tym 
kraju zawodników, którzy mlellbv 
szanse na olimpijskie sukcesy. Mn­
ie Salminen g wynikiem 2.19 w 
skoku wzwyż, może Kauhanen r 
79.63 w oszczepie, może Lanthtmem 
z 4.52 W . tyczce,>, I to ehvba 
wszystko z konkurencji technicz­
nych. Każdy z tej trójki ma . jed­
nak w swej . specjalności wielu

konkurentów lepszych od siebie i 
chyba tylko przy dalszej popra­
wie wyników w roku 1900 może 
lio-yć na miejsce w finale.

W., biegach, które najbardziej 
mhybą. oprócz .oszczepu przyczyni­
ły* się do sławy fińskie) lekko­
atletyki, . zaszło wydarzenie, o któ- 
.rym nie .możną nie wspomnieć. 
Oto pobitv został wreszcie rekord 
krajowy na 5.009 m, przy czym po 
raz pierwszy w historii fińskiej 
łeK.toatletyki zawodnik tego kraju 
uzyskał wynik poniżej granicy 14 
min. Co - ciekawsze, było Ich od 
rani dwóch — Matti Huttunen 1 
Reijo Hoeykinpuro. z nimi też o- 
raz- z Rantalą (10,090 m — 29:21,0) 
związane są ewenlualne nadzieje 
-Finów w Rzymie.
■ A oto nallepsze wyniki Finów 
w tym roku:

100 m: lo.S Rekola, 10.0 Strand, 
10.7 Fagerstroem. Sundell, Ny, Si- 
ren:

»00 ms 31,s Rekola, Strand, 31.0 
Heiisten;
.;tM 47.4 Rekola,
47.7 Rintamaeki: ’

1500 nu 3:42.9 Salonen, 3:45.3 Vuo- 
rlsalo. 3:43.4 S.iloraiva;

5.000 m: Huitunon.

IH m: 1:49.6 Salonen, 1:51.0 KI-

13:52.6 R. Hoeykmpurn, 11:04,3 Kur 
kr

10.000 m: 29:21 0 Rani Ma, 29 54 8 
M. Huttunen. 29:55.2 P. HaevUm- 
puro;

110 m pU 14 8 Koivu, 14 7 S?.i’ 
kola. 14.a Haapala; f

400 ni Pł: 52.0 Rintamaekl. 52.9 
Mildh, 53.4 SQvennoinen;

3.000 m pn.:
8:50.0 Vh-tanon. R:S4.0 R. Karvoncn:

wrwyui 3.10 Salminen. 2.00 Tuk- 
kaja. 1.00 VHtsla;

tyrska: 4.53 Landstroom. 4.35 Su- 
Unsn. Jonasson*

w dal: 7.85 Valkama. 7.55 Asm* 
la. I.J8 Harukahwo:

trftjskok: 15 49 Rahkamo.
nen. 15.35 LalUnon;

17.07 Niania. 17.M Kunn-J,18.32 Kolvls»o;
dvsk: 33.86 r, LammL M 33

53.64 Llndrnos:
miot: 59.05 Horppu, 88.19 Hoffrrn.

87 57 Suurtpappę-
osmcp: 79.M ^auhancn. 78.75 LnS 

no. 77.33 Janhuncn.
■ Jr . <8n*w4iąn.
Wielu velw, l&M Nordstroenu SR, Głuszek


